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pobite przez armią, papiezką 'oddziały powstańcze 
iły caP-ićm terytoryum państwa kościeluego; Ga- 

wraz z dwoma synami' pizy trzy many przez wła- 
• dprowadzony został do Spezzii. Fakt ten 

bt::.wąfpieni >. ułatwi dalsze' rokowanie pomiędzy 
etami paryskim a florenckim. Włosi' bowiem nie 
; już przyczyny zajmowania oczyszczonych z roko- 
¡»•owiiicyi rzymskich, będą mogli beż uszczerbku 

rzeofierze cofnąć się na własne terytoryum; Francya 
którćj energiczna depesza margrabiego de Mou- 
nakazywak obstawać przy swćm żądaniu, pozba- 
i będzie tćj prżykrćnkoniecznnści. To tćż najnow- 
legramy paryskie i florenckie pozwalają oczekiwać 

niniejszego zwrotu w stosunkach obu mocarstw.

li li
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ług1 zaręczeń autentycznych nie widział się do dnia
miijirajszego jenerał Lamarmoro z cesarzem, wieś i za- 

» niepowodzeniu jego misy i 'były przedwczesne. Po- 
p'iiik Wiktora Emanuela dopiero wczoraj miał mieć

baj encyą u Napoleona III, a korzystna zmiana w sy 
skutek klęski G ribaldego otwarła dlań pole 

okowań. Jednocześnie utrzyińywańo w Paryżu, że 
a włoskie z własnego popędu opuszczą bezzwło-

oli|? państwo kościelne, nie czekając na francuską som- 
ł"‘ która dotąd nie została jeszcze gabinetowi flo- 
jec«i':mu wręczoną Dilszc przewozy pułków francus- 

z Tulonu do Civitaveechii także miano powstrzy- 
Słowem, dzień wczorajszy rozwidnił znacznie za

Rosyi, na które już przychylnie odpowiedziano, do Austri i 
300 wyszło zaproszeń Goś.cie z Austryi tanim kosztem 
będą mogli odbyć tę demonstracją, bo mają wolny prze­
jazd na kolejach w Polsce a w Warszawie wolne mieszka­
nie w hotelu Europejskim. Zabawy trwać mają cztery 
dni: w pierwszym dniu po obejrzeniu miesta uczta w klu­
bie rosyjskim na 800 osób; drugiego dnia sanna do Ła­
zienek i Belwederu a wieczorem koncert; trzeciego dn 
właściwy bal, . nazajutrz obiad pożegnalny. Koszta t ■ 
uciechy obliczone około na sto tysięcy rubli mają być p< - 
kryte subskrypcyą, a w tśj zapewne jak zwykle najwię 
kszy udział będą miały tajne fundusze.

Do'drobuych uianifeśtącyi, ulicznych w Paryżu nie 
przywięzujemy w gi. Wprawdzie oehłódł w masach z 
pał dl; cesarza, który przed laty zwykł był bywać 
przedmiotem owacji ludęwych, lecz mechęć nie dosz: . 
jeszcze tak daleko, by się objawiała w nieprzyjaznych dla 
dynastyi symptoraatacb. — CesarzFranciszekJózefcd- 
wiedził dwór stuttgardski, w przejeździć z Francyi do Wie ­
dnia. Przyjęcie tak ze strony wyrtembergskiśj lódziuy 
panująećj, jak ludu miało być serdeczne.

dy

iirzony widnokrąg polityczny, choć nie można za­
śnie przywróceniem normalnych stosunków się cieszyć. 
Jućj strony grozi bowiem we Włoszech możliwy wy- 

,¡1 rewolucyjnych żywiołów, na których zelektryzowanie 
lilało wpłyną dumfle słowa francuskiego ministra i krew 

Jiset ochotników przelana pod murami Rzymu; ż dru- 
¿¿Kodnosi się obawa, czy w razie przyjścia do skutku 

Joinatycźnych konferenęyi, mających załatwić kwestyą 
•Miską, Stolica Apostolska zwykłćm non possumus nie 
onjestwi wszelkich pokojowych układów. Obawę tę 
i ^ża ! dzisiejsza Nor dd. Allg. Z tg, z którćj uwag 
imfesię przebijać zamiar gabinetu pruskiego wzięcia 
¡¿Jfsłu *' przygotowujących cię końferencyacb. Jak- 

.Tfiek zatem węzeł gordyjski kwestyi rzymskiśj dotąd 
.(jest rozcięty, mniemamy, że obecnie niebezpieczeństwo 
;'-zjr f’-'cco.sko-ftloskipj eałkićm jest ussipięte a ..przy 

frrćj chęci dworu tuiieryjskiego porozumienia się na 
"izc pokojowćj z Wiktorem Emanuelem, nie można 
-j)ić, że udu się dyplomacji paryskiej i florenckiej wy- 
f:ść sposób obustronnego wycofania się z zbyt wysuuię- 

•»-istanowisk, zajętych w ostatnich depeszach przez pa- 
jM Menabreę i de Moustier.

*J Gabinet petersburgski zamierza podobno nową wiel- 
^¡rządzić demonstracją paiiślawistjtzną i to w War- 
"pie. Według doniesień otrzyinmjch przez Czas 
jjjjliednia, idzie tą azą ni mnićj ni więcćj jak o wielki ku-* 
' słowiański w stoicy polskiej, o óówy najazd niby przy- 

'u biski, ale pod nieobecność gospodarza. Wezmą w r.-im 
l*|#ł Słowianie z nad Newy i Wołgi, z nad Slołdawy, 

gi Uju i Sawy, a nie będzie w nim jednak Polaków. To 
wkpt.'tpri — powiada korespondent — po pogrzebie na-

•bwości pot-: ićj, na którą spadkobiercy czy przywłasz-
Jjfek siu-aszaią okolicżńych gości. W Warszawie bo­

lo '

Encyklika Papieża Piusa IX, wydana w dniu 
17 października r. b., o’którćj już w dawniej- 
szych numerach piśma uaszego wzmiankowuliśnr 
brzmi w przekładzie z tekstu łacińskiego jak 
następuje:

ENCYKLIKA.
J. S. Pana naszego z Bożćj łuski Papieża Piusa 

IX do wszystkich Patryarchów, Prymasów, Arcybisku­
pów i Biskupów całego świata katolickiego, mających 
łaskę i obcowanie z Stolicą Apostolską.

Wielebnym Braciom Patryarchom, Prymasom, Ar­
cybiskupom, Biskupom całego świata katolickiego, ma­
jącym łaskę i obcowanie z Stolicą Apostolska.

Papież Pius IX.
Wielebni bracia! pozdrowienie i błogosławieństwo 

Apostolskie. Podnieście wielebni Bracia w około siebie 
oczy, a ujrzycie i wraz z nami srodze boleć będziecie 
nad najochydnićjszeirti bezeceństwami, jakie teraz mia­
nowicie biedne Wiochy unicszczęśliwiąią. Wielbimy 
iste najpokortiićj wyroki Boga, któremu podobało i., 
abyśmy życie pędzili w tych n-ejopłakańszych cza.- b, 
w których przez przyczynę niektórych ludzi, a t' ,• 
golnie tych, e© w nnjiiieszczęśiiwszyćh Włoszech ster

k-. licmśj prawdy i jedności. A podalpejskiega rządu 
kien.w! cy,1 którzy powinniby podobnych ludzi powścią- 

ii ;. romlenią się udzielać im wszelkićj opieki, do- 
■-.tarezAĆ iai broni i wszelkich przyborów i torować dro- 
t ‘o Ue-t miasta. Lecz ludzie ci, jakkolwiek na naj- 
ay/szwn' <■ -pniu świeckićj władzy postawieni, niechaj 
- io •ęim^ edyż tym bezbożnym sposobem działania wi- 
'•<; a <•!■; w nowe sieci kościelnych kar i nagan. Cho- 
eó o- r ;■ v pokorze serca Naszego bogatego w mi­
li; '•-r«łz(y-F>f)ga usilnie prosić i błagać nieprzestajemy, 

■' ;-s: tych najnędzniejszych ludzi do zbawien-
•• t/.aiy i Ba prostą sprawiedliwości, religii i pobo- 

; u *wżkę znów skierować rkczył, przemilczeć .je­
dna nwńioźcmy wielkich niebezpieczeństw, na jakie 

ć; y kftid? ciemności narażeni jesteśmy. Z umysłem 
całki?': sprkojnym, wszelknh wypadków, jakkolwiek 
bezbożni?rdz dą, potwarzami, zbsadzkami, kłamstwami 

■- clpyrh, oczekujemy, pokładając całą nadzieję i 
nru.ść v Bogu zbawcy naszym, który ufających weń 

: ’ ’zwid!», zawstydzać, bezbożnych sidła druzgocze i 
echów łamie. Nic możemy atoli, Wam szcze- 
bni Bracia i wszystkim wiernym waszćj pie- 

mym nie donieść o tym najsmutniejszym sta- 
o największych, w jakich mianowicie przez 
/¡ulu podał; ejskiego, obecnie znajdujemy się 

pństwach. Jakkolwiek bowiem bronieni je- 
rwałością i p»święceniem wojska Naszego,

ri..:i k .
góluifli wi;t 
czy poîd'cz 
nie raeóty; 
przy czy 
hiebrz; kież 
steśin} vyi

^FCinie się sprawiwszy, bohaterskiej prawie do­
wiodło wtleczności, jawnćm jest atoli, że długo oprzeć 
sir ono|fń!e zdoła o wiele przeważnćj liczbie uajniespra- 
wmdlłwagyeii napastników’. A chdciaż piępoślednićj do- 
znajt-ns$’pociechy z synowskiego przywiązania, jakiego 
Nam 12. ■ .i poddanych Naszych, przez zbrodniczych 
przywłfci/.czycii-h do małćj liczby przywiedziona, daje 
d!,wf--.iy|zmuszeni Udnak jesteśmy gwałtownie boleć, iż 
nie rrc-ó-, nie czuć największych spadających na siebie 
niftbezpiecz listw od zdziczałych hord bezbożnych ludzi, 
z-ó '/y jch ustawicznie groźbami przestraszają, grabią 
■ w WńJŚUki sposób trapią.

' /¡.z ó.ae jeszcze, nigdy dość odżałować się nieda-

kto.-

facelii; iszeni jesteśmy opłakiwać, wielebni bracia, 
anowicie allok.ucyi konsystoryalnćj, mianćj 

o ■ iziernika roku zeszłego, jako tćż z zaopatrzo- 
1 centami i drukiem ogłoszonego wykładu do­

daliście, jakiemi prześladowaniami Kośeiółka- 
¿0 -synowie w państwie rosyjskićm i w Królę-

i zi-.m erzyii Moskale wyprawić nowy zjazd słowiański 
liżSipujiy. Sproszono nie samych tyltco mężczyzn lecz 
siętwiasty. Frzybędą z Petersburga i Moskwy a i z dal- 

zjeJh okolic także żony i córki wyższych urzędników mo- 
« jwskich i jenerałów z Litwy, Wołynia, Podola i Ukra- 
_luiby reprezentantki wielkićj ojczyzny Rosji, a z za- 
■Riify dostarczy gości Praga i Berno,' Ołomuniec, Nowy

Belgrad i Jassy.... Okuło 500 wezwań rozesłano po
pk.

rządu prowadzą i kierują, godne czci nakazy Boże i 
i świętego kościoła ustawy, deptanę, są, i bezbożność 
bezkarnie wyżćj podnosi głowę i tryumfuje. Ztąd wszy­
stkie nieprawości, nieszczęścia i szkody, jakie z .naj­
większym ducha Naszego smutkiem spostrzegamy. 2tąd 
rozliczne owe falangi ludzi, którzy, brnąc w bezbożno­
ści, służą pod chorągwią szatana, na którćj czele napi­
sane jest „kłamstwo“, którzy, nazwą rewolucyonist w o- 
znaczeni, na niebo się targają, bluźnią, Bogu, \ys.o ikie 
świętości plamią i potępiają, i zdeptawszy wszelkie Be- 
s ie i ludzkie prawa, niby drapieżne wilki na zdób 
czyhają, krew rozlówają i najrięższem zgorszeniem du­
sze gubią, własnćj złości nagrody najniesłusznićj żą­
dają, cudze przemocą grabią, maluczkiego i ubogiego 
zasmucają, nieszczęsną liczbę wdów i sierót nu >ż/, a 
otrzymawszy dary, przebaczają bezbożnym, a odmę > 1:.iąc 
sprawiedliwości sprawiedliwemu i ogołacając go, »tpsu- 
tćm sercem niecne namiętności bezczelnie wyży . ¡T 
usiłują, z największą samego świeckiego gpołecz ństwo 
szkodą.

Tym zepsutych ludzi rodzajem otoczeni jesteśmy 
obecnie, wielebni Bracia! Ci to ludzie, djabelskim oży­
wieni duchem zatknąć ebeą chorągiew kłamstwa w tćm 
świętćra mieście Naszćm, na katędrze i łotra, ognisku

stwn
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ćin w okrutny śpośob są’dręczeni i uciskani.
bowiem biskupi i kapłani, oraz świeccy wierni 

idą r ' gaśnie, rzucani są do więzień i rozmaitemi spo­
sobami trapieni, własnych dóbr pozbawieni i najsuro­
wszymi karami dosięgani i gnębieni, a kanony i ustawy 
kościoła nogami depćane. Lecz bynajmniój nie poprze­
stając na tćm, rząd rosyjski dąży z Odwiecznćm wyracho­
waniem do pogwałcenia nauki kościoła i potargania wę­
złów jedności i związku wiernych z Nami i tą Stolicą św., 
i no w. zystko się odważa i usiłuje w owych stronach reli- 
t i/ katrdmką z gruntu wywrócić i wiernych z łona Ko- 
tiLi? ka olickiego wyrwać i do uajzgubniejszej schizmy 
rr: eciągngć. Z niewysłowiouym umysłu Naszego smu­
tkiem oznajmiamy Wam, że świeżo dwa ukazy przez ten 
r ąd po < iatnićj wspomńionćj allokucyi Naszćjj wydane 
s.“sśały. Przez ukaz z d. 22 maja rb. strasznym zama­
chem została zniesioną dyeeeżya podlaska w Królćśtwie 
Polskićm wraz z kolegiatą, konsystorzem jen. i dyccezal- 
nć:n semnaryum, i tejże dyecezyi biskup, od swój trzody 
oderwnny, zmuszony jest unikać ciągle granic dyecezyi. 
Ukaz ten podobny jest do ukazu w d. 3 czerwca r. z. wy­
danego, o którym nie wiedząc, uczynić nie mogliśmy 
o nim wzmianki. Owym ukazem rząd ten nie wahał się 
własnowi-lnie znieść dyecezyą kamieniecką i tamże kole­
giatę, konsystorz i seminarium skasować i biskupa wła­

snego od dyectzyi gwałtem oderwać. \
Gdy przeto wszelka droga i sposobność zamkniętą 

Nam została, jakąbyśmy z swymi wiernymi porozumiewać 
się mogli, oraz ażeby nikt na więzienie, wygnanie i inn- 
kary narażony nie był, zmuszeni byliśmy w Naszych gae 
zetach ogłosić akt, za pomocą którego postanowiliśmy za­
radzić wykonaniu prawowitćj owych obszernych dyecezyi 
jurysdykcji i duchownym potrzebom wiernych, aby Umie 
przez druk doszła wiadomość powziętego przez Nas 
środka. Każdy łatwo pojmie, w jakim duchu i eelu rząd 
rosyjski, podobne ukazy wydaje, gdy do nieobecności wielu 
biskupów przystępuje jeszcze znoszenie dyecezyi. Co 
atoli dopełnia naszćj goryczy, wielebni Bracia, to drugi 
ukaz przez tenże rząd w d. 22 maja rb. ogłoszony, mocą 
którego w Petersburgu ustanowionćm zostało kolegium, 
zwane „kościelne katolickb-rzymskie“, któremu przewo­
dniczy arcybiskup mohilewski. Wszelkie podania do 
spraw wiary i sumienia należące, które przez carstwa ro­
syjskiego i królestwa Polskiego biskupów, duchowieństwo 
i lud do Nas i tćj Stolicy Apostolskićj przesyłane bywają, 
przechodzić muszą naprzód przez to kolegium, które to 
kolegium badać winno i stanowić, czyli petycye nie prze­
kraczają władzy biskupów i w takim razie starać się, aby 
do Nas doszły. &dy atoli tam Nasze dojdzie postanowie­
nie, prezes rzeczonego kolegium obowiązany jest posta­
nowienie to przesłać ministrowi spraw wewnętrznych, 
który bada, czy nic się w nićm nie znajduje usta­
wom państwa i prawom monarchy przeciwnego, i ile 
razy tego nie ma, wykonywa je według swego zdania 
i woli. [

Widzicie zaiste, wielebni Bracia, jak surowo winien 
być zganionym i potępionym podobny ukaz przez świecką 
i schizmatycką władzę wydany, przez co i boski kośęioła 
katolickiego zakon zostaje zwicflńiony i nauka kościelna 
podkopauą i największa Naszćj najwyższćj papieskićj oraz 
tejże Stolicy św. i i biskupów władzy i powadzę dzieje się 
krzywda, najwyższego wszystkich wiernych pasterza wol­
ność jest tamowaną i wierni do najzgubnięjszćj popy­
chani schizmy i samo prawo natury zostaje pogwałcone 
i zdeptane pod względem spraw odnoszących sig do 
wiary i sumienia.

Do tego katolicka akademia warszawska zostałaznie- 
sioną, i smutna Chełmskićj i Bełzkićj dyecezyi ruskićj 
grozi zagłada. Najbardziej nad tćm nbolewać należy, że 
się znalazł kapłan niejaki Wójcicki, który podęjrzanćj 
wiary, bez względu na wszelkie Kościoła kary i nagany 
i niezważając na straszny sąd Boski, bynajmniej nie lękał 
się przyjąć zarząd i pieczę tćjże dyecezyi z rąk owej wła­
dzy świeckićj i różnejuż wydał rozporządzenia, które, bę­
dąc przeciwnemi nauce Kościoła, najzgubnięjszćj schiz­
mie sprzyjają.

W takich więc Naszych' i Kościoła udręćZeniśch ¡‘utra­
pieniach, gdy nie ma nikogo Ćoby za nas walczył prócz 
Boga, Palia naszego, najusilniej was ponownie zaklinamy, 
wielebni Bracia, abyście według szczegÓlućj waszćj dla 
sprawy katolickiej miłości i gorliwości i wzorowego do 
Nas przywiązania, zeChcieli najgorętsze wasze połączyć 
z Naszemi modły i wraz zcałem wasźćm difchowieńśtwem 
i wiernym ludem Boga bez Trźierwy prosili i błagali, 
aby pomny swego miłosierdzia, które trwa po wszystkie 
wieki, gniew swój od Nas1 odwrócił, i święty swój Kościół 
i Nas z tylu nieszczęść wyrwał i tegoż Kościoła synów 
Nam najmilszych, we wszystkich świata stronach, a szcze­
gólnie we Włoszech, w pkństwie rośyjśkićm i w Króle­
stwie Pi lskićm, na tyle zasadzek narażony cli, tylu udrę­
czeniami dotkniętych, wszechnisocną swoją siłą Wspierał, 
bronił i w wiary katolickiej i zbawieanćj jćj nauki wyzna­
niu coraz ich stalszymi utrzymywał,' utwierdzał, wzma­
cniał i wszelkie bezbożne nieprzyjaznych ludzi za­
miary rozpraszał i z otchłani" nieprawości powołał
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W S t ę p.
Nie wiele jest dziel w francuskim języku o Polsce 

samychże Franem ów pisanych, ale ża to nie brakło 
my Iszćj strony wysiicń, aby dać się póznać nitr&dowi, 

rym nas tyle walk, tyle nadziei i tak gorąca łączyła 
patyn. Zdawało się flawet, iż to było jednym z głó- 
jszych zTdań naszego tułactwa, ale'często mimo roz- 

[ćj z uaszć.i strony nauki, czasami nawet genialnych 
naaelkich doniosłości pomysłów, a niekiedy i nieposp.li­
la. I znajomości francuskiego języka, odpowiedzieć temu 
l®e«niu było wyraźnie po rad siły u»sze.. Aby rodzime 

e pojęcia, uczucia i dzieje wprowadzić w zakres wie- 
ize.jinnego narodu, zbywało pracom naszym więcćj na ja- 
l<gJś wewnętrznćj niż ze uętrznej formie. Przyznać na- 
te}i że w rozwiązaniu podobnego kadauia ide lepićj wio- 
WoJ się i innym narodom. Niemcy winni są swoją we 

tacyi, nie zawsze usprawiedliwioną śłdUę, ueżoności, 
okośfci pojęć i bogatej a poetycznćj wyobraźni, więcćj

ryka Martena, V;quesnela, Eliasza RegnaulU i innych, 
którzy te pojęcia w właściwej im formie rddać zdołali, 
zastosowują;' je do własnych idei politycznych lub etno­
graficznych. Pokazuje się, ż? iak w ppjedyńezem 2’ciu 
nie hilwo jest zmusić kog \ aby nas prawdziwie poznał 
i u .mi się zajął, tak też i wśród większych społeczeństw, 
nim się obudzi prawdziwa potrzebą, nadejdzie stósowm 
chwila, łub się objawi jakby wybraue na to i przysposo­
bione do tego ogniwo. Dla tego też niech się uię dziwią nasi 
czytelnicy, że tak wielką, przywięzuję wagę do dzieła mar­
grabiego de Noaillesv które uważam zą, jedyne dolą 
w języku francuskim, dające najprzystępniej poznać na­
szego ducha i dzieje, naszą ziemie, nasz charakter, roz­
wój i indytucye i co do.mnie, wyznaję. to juko Polak 
z uczuciem szczerej wdzięczności, że pojawienie się tćj 
pracy uważam za ważny dla nas wypadek, ąa znak szczę- 
śliwszćj wróżby na przyszłość w stosunkach naszych do 
Francyi.

Margrabia de Noailles i rzy gotowany m był do tych 
sumiennych poszukiwań dokładną znajomością polskiego 
języka, jaka w cudzoziemcu, nie żyjącym wśród kraju 
i społeczeństwa naszero, nie łatwo daje się ijapotkać. 
Myślę, że został uderzony przedewszystkićm szczególnym 
charakterem nowszej naszćj ppezyi i że pierwszym owo­
cem ty h mozolnych studyów było tłómąc?erdo Anhelego, 
które lat temu kilka ogłoszonćin zostało w jednym z pa-

Jemu dziełku córki N ckćn , niżeli wszystkiemu ternu,
prżeglądów. Drugą jego pracą była „P.»ls ka

az pfsffli o sobie po francusku pisali; a co do Anglii, cbo- 
B. F znakomite i tak wi lbiohe dzh la Halama, Makinto- 
ya- i Macauleya, są wszystkie prawie i tak wybornie tłó- 
“yhlczo-ne, kto się chc • jednak zapoznać z rewulucyami 

liiićj Brytanii, jćj konstytucyą lub dziejami jćj parla- 
"iu, przedewszyśtkićirr bierżc do ręki Guizota. Dziś 
cze Francuz, potrzebujący minmibodem w swoich hi,

>wa:
wei
nk
i pri

wiadóiności o Polsc-Hehcznye:-; pasza.uwamach jakiej
> «»' o jćj w zapomnianym już d ;wno przez nas Solignacu. 
l'eHna poniedzkć, iż z nas wszystkich najszczęśliwszą 
”^!gę obrał sobie pan Duchiński, który swojemi pojęciami, 

Pwadzonemi do jedności, skupionemi i stale a silnie 
taywanemi, potrafił zapłodnić takie umysły jak Hen­

ryskich
i jćj granice*', ogłoszona wtedy, kiedy Moskwa żywićj. 
wzięła się do usprawiedliwienia pępzynionycli na nas 
grabieży kłótnią etnograficzną i zaczęła nazywać „odzy- 
skaneipi“ prowincje, które sama niegdyś po prqgtu „za- 
brauemi“ nazy -aia, wtedy to i w izbach i w dziennikach 
francusśiich oźwaiy się. głosy, że Polska jest czćmś nie 
ujętćm, nie oureśio ćm, że nikt nie wie, g-!zie się. zaczyna 
i kończy. Dziełko to, mające dwie zaraz po sobie idące 
edycje, oparte na nujd fwuiejszych podaniach, Nestora, 
maluje dokładnie antagonizm Moskwy i Rosi, skupienie 
się tśj ostatnićj w około Litwy i Polsai, naturalny i wul- 
ny od wszelkiej przemocy wzrost granic naszćj rzeczypo- 
spolitćj, stopniowe gwałty wrogich nam sąsiadowi wyka­
zuje w końcu historyczne fałsze zaborowych manifestów.

Ważniejszym i rozległejszyin zajęci przedmiotem, nie mo­
żemy dzisiaj rozbierać tćj praw, również jak naszkicowa­
nego w Correspondent obrazu poezyi j»olski6p,- zale­
cającego lę prztwyburećm tłbmuczćhiem wielu ustępów, 
a któremu, nie bez pewnćj słuszności, zarzuć,móprzemil­
czenie o niejednym z naszych niepospolitych pisarży. N i- 
P ży nam jednak na usj-rae iedliwienie autora dodać małe 
objaśnienie, że piaca ta początkowo do druku nie ' jła 
przeznaczoną, lecz miała służyć do publicznego odczytu 
v/ Paryżu, nim tego rodzaju zebrania, na rzecz Polski od­
bywa przez rząd wzbronionemi nie zostały, ą jak wia­
domo w podobnych odczyt och więcćj chodzi o żywe zaję­
cie, o utrzymanie w natężeniu uwagi słuchaczów, o Otm- 
dzenie uczuć, któreby chwilowe przetrwać mogły wraże­
nia, niż o dokładny i systematyczny wykład przedmiotu, 
rozważnym zostawiony studyom. Drobniejsze te prace, 
w jednym będące kieruniiu, uio mogły odwracać umysłu 
autora od mozolnie snutćj latami historycznćj nici; były 
to jakby chwile ożywiającego zatrzymania się w długićj 
podróży, aby nie pominąć i nie zapomnieć jakiegoś zaj- 
mująceuo widoku, napotkanego w drodze, odbić i zosta­
wić ślad doznanego wrażenia,

Wracając do głównego celu, jaki sobie założyliśmy 
w niniejszem piśmie, zastanówmy się przedewszystkićm 
nad źródłami, nad tym bogatym arsenałem historycznym, 
nagromadzonym starannie przed rozpeczętą wyprawą. 
Domyślają się czytelnicy, iż panowanie He: ryka Wale- 
zyusza przez Albertrandego, mimo pewnćj wartości swo- 
jćj, nie mogło dostarczyć i ram nawet de dzieła znacznie 
większych rozmiarów. Bliższy daleko panowaniu temu 
Fredro i puszący za świetnych czasów rzeczypospolitćj 
a współcześni Wałezeffiu: Heidenstein, Orzelski i Suli­
kowski, główną autorowi byli pomocą, a najważniejszym 
komentarzem, do dzieł’ tych były: Yolumina legum 
i Lengtricha Jus Publicum. Fredro dostarczył wicie 
objaśnień i poglądów. Hei iensteia łnsteryk wyborny, 
grupujący umiejętnie wypadki, dopomagał nieraz wybrnąć 
z chaosu stronnictw i sejmików. Orzelski, naoczny pra­
wie wszystkiego świader, grający s im niepospolitą rolę 
polityczną, nieocenionych dostarczał szcżSgółów, porząd­
kiem chronologicznym spisywanych, chociaż bez żadnego

widzenia wyższego, bez żańhćj jedności, 
jego polskifl, wyszłe w Petersburgu, pokaźąTó się beż1naj­
mniejszego użytku; aâ szczęście autora znalazły się dwa 
rękopisńia łacińskie w Paryżu, jeden w archiwach rodziny 
Czartoryskich, drugi w bilfliotece eesarskićj. Co zaś 'do 
Su'.ikbwskiègo, był on najgorętszym i najczynuiejàzÿm 
ajentem stronnictwa francuskiego, rozsyłał listy, Jtłóma- 
czył i przepisywał własnoręcznie manifesta i odezłwy Mou­
lue«, ale po zawodzie ogróinuyin, jâkid zrobiło podobne 
do meteoru panowanie Henryka, poważny arcybiskup 
Pwowski, w rzadkim bardzo już dzisiaj dziele swojëm, 
prześlizguje się po wypadkach i przćmilcza roźdiyślnie 
o osobistéj roli, jaką odegrał naówczas. Z nowśzych 
książek pominąć nam nić wypada rozprawy wielkićj war­
tości p. Pilińskiego, pisanćj po niemiecku, o bezkrólewiu 
po Zygmuncie Auguście, i o źbiorątiti dokumćhtów, jakie 
ogłosił p/ Sienkiewicz w Skarbcu wydanym w Paryżu rp. 
Plater w Wam-iwie'/'a które po więkśzćj części znajdują 
się w bibliotece cesarskiej manuskryptów w Paryżu, Col­
lection Baluze tom 10,202 i 10,339, flierównież ubfit- 
szćm jednakże źródłem była udzielona z hotelu Lambert 
margrabiemu de Noailles tak nazwaną teka Naruszewicza, 
■od tomu 65 do 87, którą', jak mówią, król Stanisław Au­
gust kosztem swoim z ąćchiwów kofonaych i biblioteki 
Załuskich dla dziejópisa^haszego przygotować kazhł. Na 
nieszczęście zbiór ten, pobieżnie robiony, dziwnej jest uie- 
poprawuości i autorowi his Biało zadał mozołu, kiedy 
w trzecim tomie jego dzieła przyszło drukować celniejsze 
dokumenta i domyślać się wyrazów opuszczonych lub 
przekręconych jakby rozmyślnie.

Lecz nowym dla nas i ważnym -niesłyćhanie uaby- 
tkiem są, nigdzie dotąd inie ogłoszone korespondencie 
ministrów i-ambasadorów frantuskich, do których dała 
powód przygotowana elekeya hb króla polskiego Lśięćia 
Andegaweńskiego, i nie od rzeczy będzie zastanowić się 
naiu nieco nad’ tym rrzedmiotem.' Do ; o-zuliwań w Fę- 

i kopisteach libiiot"!,! ćesarskićj pierwszym przedmiotćiń 
zdawał« s;ę być Collection Fontanien toffi '327 
i 328, zawierająca w sobie nie mało Kopii (istÓw i instru- 

i keyi danych imb/sadorom; lecz daleko’ ciekaWśżytTi-dt)-

cżenie

kuinentów dostarczyły Fond français tomy 3258.



ich na drogę zbawienia i po ścieszkach swego zakonu pro­
wadził.

Chcemy przeto, aby w waszych dyecezyach odbywały 
zię według waszego rozporządzenia publicznie trzech- 
dniowe modły w ciągu 6 miesięcy, w krajach zaś zamor­
skich w ciągu roku. Aby zaś wierni tym gorętszy w tych 
modłach publicznych wzięli udział i Boga błagali, wszyst­
kim i każdemu z osobna obojga płci wiernym, którzy 
w przerzeesonych trzeeh dniach pobożnie w tych modłach 
uczestniczyć będą i o obecne Kościoła potrzeby według 
myśli Naszćj Boga błagać będą i sakramentalną spowie­
dzią oczyszczeni oraz św. Komunią wzmocnieni zostaną, 
zupełny wszelkich grzechów odpust i przebaczenie litości­
wie w Panu udzielamy. Tym zaś wiernym, którzy z skru- 
izonćm sercem w którymkolwiek z dni wsporanionych 
resztę poprzedzających czynności dopełnią, lat siedem 
i tyleż czterdziestodniówek z nałożonych im czyli inaczej 
w jakibądf sposób winnych pokut w zwykłćj for>nie Ko­
ścioła odpuszczamy. Które to wszystkie i szczególne od­
pusty, przebaczenie grzechów i pokut zwolnienie również 
do dusz wiernych, które w miłości z Bogiem połączone 
Świat ten opuściły, sposobem wstawienia się stósować 
w Panu dozwalamy Wszelkie przeciwne rozporządzenia 
nie stoją temu na zawadzie

Zresztą nic Nam zapewne milszego być nie może, jak 
z tćj sposobności najchętnićj korzystać, aby wam znów 
oświadczyć i potwierdzić szczególną życzliwość, jaką was 
obejmujemy w Panu. Najpewniejszą tego rękojmią: 
przyjmijcie błogosławieństwo apostolskie, które z wyla- 
nćm sercem wam samym wielebni Bracia, wszystkim du­
chownym i wiernym świeckim, każdego z Was pieczy po- 
ruczonym, najmiłościwićj udzielamy.

Dan w Rzymie u św. Piotra d. 17 paźdz. 1867.
Papiestwa Naszego dwudziestego drugiego.

Piut P. IX.

Wiadomości urzędowe.
NPan racsył sędziego powiatowego Schmiadel w Wej­

herowie (Noustadt i. W.) mianować prokuratorem przy sądach 
powiatowych w Lubawie (Lobau) i Suszu (Rozznborg) z przeina­
czeniem mn na miejsce zamieszkania Lubawy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Ze Lwowa, 1 liitopada.

Z szczerą radością biorę dziś pióro do ręki, bo mogę 
udzielić wam wiadomości, która świadczy, żęta potępiona 
i potępiana eiągle szlachta nasza nie jest ani tak złą, ani 
tak bezrozumną, jakby ją z pewnćj strony w oczach świata 
przedstawić chciano. Nie przeczę, że wiele i bardzo wiele 
można jćj zarzucić, nie przeczę nawet, że na nićj ciąży 
wina wielu naszych niepowodzeń i to nietylko dawniej­
szych, nie przeczę, że po wielkićj części z jćj przyczyny 
kraj nasz w tak opłakanóm znajduje się położeniu, ależ 
z drugićj strony czyż ta szlachta tak patryotyczna, tak 
gotowa do poświęceń wszelkich, jeżeli tego tylko dobro 
ogółu wymaga, nie ma ogromnyeh zalet, które przy każdój 
występują sposobności, które uznać i po słuszności ocenić 
należy? Grzechy szlachty, każdy przez się popełniony 
fałszywy krok, najmniejszit drobnostka świadcząca na jćj 
niekorzyść, są skrzętnie podnoszone, rozbierane, konstato­
wane i Hejże na Soplicę, wszystko bez miłosierdzia bije 
na tę ważną spółeczeństwa polskiego warstwę. Należy 
więc być sprawiedliwym i jeżli już surowo sądzimy czyny 
szlachty naszćj, podnosić te, które na pochwałę zasłusuia 
i które świadczą o jćj zaletach.

Zsrzuceuo między iuuemi w czasach ostatnich szła- i 
ehcie asizćj. że ze e/k«dą kraju, pragnąc władzy, do sejmu I 
zię grrnie, osnwając i iucsając z niego inne żywioły, j 
tojsująć do niego przystęp irteligencyi krajowej Twier- i 
dzcP;j, te pobtiditą do tego była aaibicya, <hoć zdaje mi I 
c.j inna była tego przyczyna. Przez sto lat prawie nsu- i 
wano szlachtę od udziału w życiu publicznćm, niepozwo- 
iono jej zajmować się sprawami dobra ogółu dotyczącemi. 
Skutkiem takiego postępowania rządu były konspiracye, 
do których niemal cała należała szlachta. Nagle powo­
łano wszystkich do życia publicznego, do udziału w ra­
dzie, do wspólućj pracy nad wspólnćm dobrem, czyż jest 
w tćm co dziwnego, że ta szlachta, która przez długie 
wieki jedyną uprawnioną była w ojczyźnie naszćj klasą, 
którćj wyłączne przysłużało prawo myślenia e sprawie po- 
spolitćj, pracowania dla nićj i bronienia jćj, ta szlachta, 
która do czasów niedawnych jedyną narodu całego była 
reprezentantką, że ta szlachta z całym zapałem w nowe, 
konstytucyjne rzuciła się życie, że się czuła powołaną 
i obowiązaną najczynniejszy brać w nićm udział? Niebyło 
w tym objawie ani nic dziwnego, ani nic złego. Postępo­
wanie takie szlachty tylko wtedy byłoby potępienia go- 
dnćm, gdyby ona, niebędąc w stanie obowiązkom swym 
z służbą publiczną, z posłowaniem połączonym zadość i 
uczynić, dla dogoozenia jedynie swćj ambicyi i fantazji

»- innym współobywatelom, którzy nie są i dla tego te nie 
są ani „bene nati“ ani „possesionati“ równyeh do służby 

y publicznćj praw odmawiała. Tak jednak nie jest; nie-
- tylko bowiem wiadomą jest rzeczą, że szlachta w wielu 

okolicznościach powybierała posłami swymi nie zaścian-
b kowe, powiatowe znakomitości, lecz ludzi pracy, nie pyta-
- jąc się o herby i antenatów, leez i najnowszy fakt, o któ- 
F rym właśnie chcę pisać świadczy wymownie, że nieuzasa- 
b dnionym jest podnoszony przy każdój sposobności za- 
Ï rzut, że szlachta ze szkodą kraju garnie się do sejmu.

Wiadomo, że odbywaję się teraz w kraju wybory do 
rad powiatowych. Wiadomo, że wszędzie prawie powy-

- bierano posłów z grona szlachty. Rad tych członkami,
- w wielu miejscach powybierano ich członkami wydziałów 
i powiatowych, a kilkunastu z nich obrano marszałkami, 
i Otóż z przyjemnością zapisać należy, że wielu z tych po- 
i słów, którzy mogą mieszkać na wsi, a którzy wiedzą, iż 
• w radzie powiatowćj mogą być krajowi użyteczniejszymi 
■ niż w sejmie, postanowiło poskładać mandaty poselskie 
! by się zupełnie oddać służbie krajowćj w powiatach.
! Piękny w tym względzie przykład cnoty obywatel-
: skićj dał zacny hr. Włodzimierz Dzieduszycki, 
i obrany marszałkiem rady brodzkićj ¡Włodzimierz 

hr. Rusocki. Obydwaj ci posłowie, składając mandaty, 
motywują ten krok swój obowiązkami w radach powiato­
wych, które na siebie przyjęli, a które trudno z obowiąz­
kami poselskiemi pogodzić. Piękny i chwalebny to krok, 
bo jakkolwiek nie śmiałbym twierdzić, że ci właśnie po­
słowie nie dość odpowiednimi byli członkami sejmu, to 
mniemam, że każdy na to się zgodzi, iż obywatele ziem­
scy w ogóle, oczywiście exceptis excipiendis jeżeli nie są 
specyalistami, znakomitościami parlamentarnemi, ludźmi 
genialnymi, nierównie lepićj ojczyźnie usłużą oddając się 
służbie krajowćj w gminach i powiatach, na których do- 
brćj organizacyi cała autonomia kraju się opiera.

Podstawą bytu naszego jest lud nasz, a czyż dla pod­
niesienia tego biednego ludu można w dzisiejszych stó- 
sunkach gdziekolwiek więcćj i skutecznićj działać, jak 
w gminie i powiecie? Szlachcic każdy — używam tego 
wyrażenia jako krótszego do oznaczenia obywateli ziem­
skich posiadłości — szlachcic każdy, biorący w Radzie 
gminnćj czy powiatowćj udział, może przy swych dobrych 
chęciach, swćj inteligencyi i swoim majątku, a w konse- 
kwencyi przy swoich wynikłych ztąd wpływach, ogromnie 
do moralnego i materyalnego podniesienia Judu przyczy­
nić się. Rady powiatowe dobrze pokierowano, mogą 
i powinny być rdzenią, podstawą autonomii krajowćj. 
Tam szlachta wiejska swe dobre dla kraju chęci zwrócić, 
tam z całćm poświęceniem, do jakiego jest zdalną, praco­
wać powinna i tam korzystnie i skutecznie pracować może, 
bo tam jest jak w domu, zna doskonale mieszkając zwy­
kle od młodości w powiecie wszystkie jego potrzeby, uspo­
sobienie ludu, wie co z okolicy tćj wydobyć, co ulepszyć, 
co zmienić, co obalić a co zbudować potrzeba. Wielu ta­
kich obywateli ziemskich, wybranych posłami, są w sej­
mie niemymi spektatorami, maszynkami do głosowania, 
bo przy najszlachetniejszych chęciach, nie czując się na 
swojćm miejscu, są jakby w pętach, jakby w obczyźnie. 
W powiecie mogą ci sami być dobrodziejami okolicy, za­
łożycielami szkół, kas zaliczkowych, ochronek, kas osz­
czędności, stowarzyszeń, śpichrzy i wszelkich tych insty- 
tueyi, które mogą wydobyć zaniedbany, ogłupiony a po 
większćj części zdemoralizowany lud nasz z dzisiejszego 
jego położenia. Lud nasz, przyzwyczajony władzę szano­
wać, poszanuje i władzę powiatową, jćj zadaniem będzie 
wpływać na lud ten, skłaniać go do nauki, do pracy, do 
oszczędności i gospodarność', a wreszcie co i dla sa- 

• mćjże szlachty bezpośrednio z korzyściami indzie połą- i 
caone, — do szanowaoia cudzćj własności. S

X drugiój strony udział nhywńWt żr.-nsezicu w Ra- ■ 
dach powiatowych i usuwanie się ich ze sejmu, otworzy ! 

1 wstęp do niego większćj niż dotąd liczbie iateligeucyi, iu- j 
dziom nauki, ludziom fachowym, którzy dotąd głównie cd j 
ludności miejskićj poselskie otrzymywali mandaty. Od- j 
pewiednich kandydatów de krzeseł poselskich nie-braknie 
u nas w kraju, jeżeli tylko tacy obywatele ziemscy, którzy 
niezbędnie w sejmie potrzebnymi nie są, a którzy w po­
wiatach pracować mogą, ograniczając się na skromniej- 
szém, a zdolnościom ich odpowiedniejszćm polu działania, 
o te mandaty dobijać się nie będą. „Cordonnier ne passe 
pas ton soulier.“

Przykład dany przez wspomnianych kilku, obywatel­
skie swe obowiązki pojmujących posłów, znajdzie niewąt­
pliwie naśladowców a postępowanie takie szlachty naszćj 
tylko z największą dla kraju i sprawy pospolitćj będzie 
korzyścią.

Lwów, 2 listopada.
(3) Wybory do Rad powiatowych dokonane już po 

największćj części w całym kraju, organizować się one 
jednak tak dłngo niemogą, póki wybrani przez te Rady 
marszałkowie przez cesarza zatwierdzonymi nie będą. 
Wątpię, by przed nowym rekiem mogły Rady powiatowe

czynności swe rozpocząć. Prócz wymienionych w listach 
poprzednich, wybrani zostali: w Zaleszczykach marszał­
kiem p. Leoncyusz Wybranowskc a zastępcą pan Maryan 
Kozicki; w Białe, marszałkiem hr. Bobrowski a zastępcą 
burmistrz pan Seelinger; w Rossowie: pan Soroczyński 
rządzea kameralny a p. Rusin, adjunkt sądowy zastępcą; 
w Kamionce p. Tyt. Kielanowski z Kozłowa a proboszcz 
ruski z Rzepniowa, ks. Bielewicz, zastępcą. Frakcja św. 
jurska usiłowała tam przeprowadzić wybór ks. Krasickie­
go, upadła jednak zeswym*kandydatem. W Sniatynie wy­
brano marszałkiem p. Zadurowicza z Rosnowa, zastępcą 
proboszcza zabłotowskiego ks. Wal. Buscha. W Andwór- 
nie obrany został marszałkiem sędzia powiatowy p. Kłem. 
Jouret a zastępcą burmistrz Stan. Rożnowski. W Żółkwi 
wybrano marszałkiem p. Ant. Głogowskiego, zastępcą p. 
Bojomira Starzyńskiogo. W Brzesku, gdzie ks. Kazi­
mierz Krasicki zrzekł się wyboru, obrano marszałkiem 
p. Władysława Dąbskiego, a zastępcą p. Oswalda Lebow- 
skiego. W Sokalu marszałkiem p. Jana Gnoińskiego, 
zastępcą p. Mich. Oleksióskiego.

W kilku miejscach będą musialy być wybory na nowo 
przedsiębrane, gdyż powybierano gdzie niegdzie urzędni­
ków powiatowych, a według najnowszego rozporządzenia, 
co zresztą jest nader słusznćm, urzędnicy powiatowi do 
Rad powiatowych wybieranymi być nie mogą.

Prócz trzech wyborów w kuryi większych posiadłości, 
rozpisanych na dzień 21 b. m. w obwodach brzeźańskim, 
(gdzie wybranego w Samborskićm ks. Borkowskiego po­
wtórnie podczas ostatnich wyborów wybrano); w Złoczow­
skićm (gdzie hr. Kazimierz Wodzicki mandatu nieprzyjął) 
i w Sądeckićm zostaną wkrótcerezpisane wybory w miej­
sce hr. Wł. Dzieduszyckiego (w Złoczowskićm) i hr. Ru- 
sockiego (w Brzeżańskićra), którzy właśnie temi dniami 
poskładali mandaty.

Redaktor pisma humorystycznego, które tu od nie­
dawna pod tytułem „Chochlich“ wychodziło, pan Włodzi­
mierz Zagórski, został w czwartek przez sąd karny po 
przeprowadzeniu rozprawy ostateeznćj skazany na pół 
roku więzienia a to z powodu, że w marcu zamieścił w tćm 
piśmie obrazek przedstawiający żonę jednego z posłów na­
szych w stroju Ewy przed jćj wypędzeniem z raju, w czćm 
sąd zgodnie z prokuratorem znalazł przekroczenie prze­
ciw obyczajności publicznćj. Ze względu na rodzaj prze­
kroczenia odbyła się rozprawa przy drzwiach zamknię­
tych. Skazany założył rekurs przeciw temu wyrokowi.

zarządu kościelnego bardzo przykre mug^ 
w monarsze rakuzkim wspomnienia, gdyż na„ 
cie cesarza Napoleona o godzinie 10 na współ« 
nie do pałacu elizejskiego nie zdołało zatr?, 
twarzy wyrazu smutku.

Depesza pana de Moustier ogólnie dobre 
wrażenie z powodu zwięzłości i jasności stylu 
nowczćj konkluzyi widocznie jest umyślny. Chód 
rządowi francuskiemu o jak najdłuższą zwłuU 
pozwoliła Włochom ustąpić z terytoryum J 
bez zagrożenia sommacyą ze strony Francyi. 
wpływów przemawiających u dworu za wojną 2 
cesarz koniecznie pragnie uniknąć tćj ostateczno 
czasem legitymiśei i patrya dworska, rept^ kach V 
przez La France, wszelkich, dokładają stara, wów na 
chodnią wojny zapalić na półwyspie apenińską nany rc 
maga im w tćj mierze ambasador hiszpański, tył poi 
twierdza się wiadomość, że Francya przyjęła na, po czę: 
zbrojnego z Włochami zatargu, pomoc Hiszpj, złamań 
przyjaciele Włoch na dwie liczą ewentualności dwie g 
upadek tronu Wiktora Emanuela wskutek rei bardzo, 
Włoszech; albo na rozpadnięcie się królestwa, two wy 
wskutek wojny, w którćj Hiszpania biorąc udzi, nieść gl 
miała prawo późnićj przemówienia za Francis, 6 mil (i 
Tymczasem są to bańki mydlane i trudna przy chwili s 
Napolen III niszczył to, co uajpiękuiejszćm s« wojsk f 
nazywać dziełem. stk0 do

Wyprawa do Civitavecchii obciąży niemal duje od 
dotąd bowiem, jak zaręczają, już 32000 żołnie sadzka 
duje się na terytoryum papiezkićm. Ruch w (zowiski 
lońskim jeszcze mimo to nie ustaje. ' "
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P. de Lavalette sam rozgłasza, że w tyc j odcho

ukaże się w Monitorze jego dymisya. Ci, co 
znają, wnoszą ztąd, że stanowisko pana ministra 
kiem niezachwiane.

WŁOCHY.
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5806, 3274,8473, Collection Colbert, tomy 338, 
397,400, Collection Dupuy 523. Między temi li­
stami najwięcćj zasługują na uwagę: listy Krasowskiego 
karła, faworyta Katarzyny de Medicis, który zdaje się 
pierwszy podrzucił myśl starania się o tron Polski dla 
Henryka Walezyusza: listy Karola IX, sekretarza jego 
Brulart i wysłanych do Polski ambasadorów Monluca, Ba­
zina, Lanssaca, Idziego de Noailles; ambasadora w Wie­
dniu Vulhoba, przy książętach protestanckich w Niemczech 
Schomberga, w Konstantynopolu Franciszka de Noailles, 
którzy wszyscy tą elekcyą żywo się zajmowali, pilnując 
intryg dworów zagranicznych i donosząc o wszystkich 
wiadomościach, jakie ich naówczas z Polski dochodziły. 
Wiele z tych korespondencyi albo całkowicie, albo tćż 
częściowo pisane są cyframi, bez żadnych przedziałów 
między wyrazami, co przy stanie języka francuikiego 
i ortografii szesnastego wieku nie mało poszukiwanie 
utrudniać musiało. W epoce tćj nim jeszcze nastało 
i rozwinęło się dziennikarstwo w Europie, przy każdćm 
zagranicznćm poselstwie znajdował się urzędnik, który 
spisywał dzień po dniu bieżące nowiny miejscowe, ża­
dnych nad niemi nie czyniąc uwag. Ten gatunek gazety 
przysyłany bywał co tydzień do Paryża i obiegał wszystkie 
ambasady pod tytułem Avis de Pologne i nie mały zbiór 
ich znajduje się w kollekcyach Dupuy, St. Victor 
i St. Germain. Rodzina de Noailles, która od kilku 
wieków zajmowała wysokie i rozliczne stanowiska we 
Francyi, miała niegdyś bogate polityczne archiwum, 
w części zniszczone a w części rozproszone podczas wiel­
kićj rewolucji i zaledwie ocalało dwadzieścia kilka to­
mów, które w bibliotece cesarskićj stanowią tak nazwaną 
Collection de Noailles; ale listy znajdujące się 
tam Idziego de Noailles, chociaż datowane z Konina lub 
Koła, pokazują, iż więcćj obchodziły go dochody z boga­
tych opactw, których zarząd nie bez żalu opuścił we 
Francyi, aniżeli te, co się działo w Polsce. Niespodzie­
wanym wypadkiem nieliczne korespondencye jego poli­
tyczne znalazły się w archiwach miDisteryum wojny. 
Dziwnćm także dla naszego autora szczęściem odszukały 
się w zamku Maintenon wszystkie listy jednego z najwię- j 
kszych mężćw stanu tćj epoki, Franciszka de Noailles, i

I biskupa z Dan, których kopie niezupełne biblioteka ce- 
I sarska posiada w dwóch bardzo starannych rękopismach, 

a których Charier użył obficie w swoich Negotiations 
du Levant. Korespondencye te ambasadora francu­
skiego w Konstantynopolu mają tę szczególnićj wagę, że 
Karól IX przypuszczał nie mały wpływ sultana na Polskę, 
spodziewał się ztamtąd wielkićj pomocy w poparciu ele- 
kcyi brata, chciał przytćm zastraszyć Maksymiliana II ce­
sarza, współubiegającego się o dziedzictwo po Jagiello­
nach, a myśląc szczerze, że pracuje w interesie swćj ro­
dziny, załatwić rozruchy na Mułtanacli i Wołoszczyznie, 
za które Porta odgrażała się wojną naszćj rzeczypospo- 
litćj. Do tych źródeł rękopiśmiennych należy nam dodać 
korespondencye. ambasadora weneckiego, udzielone au­
torowi przez p. Boschet i wypisy z British Museum, 
jakie biblioteka polska w Paryżu poczyniła w Londynie.

Przeglądając te noty ambasadorów i doniesienia, 
uderza nas mocno dziwny ich charakter. Są one niesły­
chanie szczere, dalekie od wszelkiego pochlebstwa i podo­
bania się swojemu dworowi, rubaszne nawet niekiedy, nie 
mają tćj sztywności, jaka się pod parlamentarnemi wyro­
biła rządami, bo widocznie nie są pisane dla izb, aby 
znalazły miejsce w jakićj żółtćj lub niebieskićj książeczce, 
nie są obrachowane na zamorzenie lub oszukanie opinii 
publicznćj, nie ma w nich nigdzie tćj uniżonćj służebności, 
chociaż do absolutnych odzywają się monarchów. Trzeba 
widzieć jak pe rzezi świętego Bartłomieja pisze Monluc 
do królewskiego sekretarza: „Skończcie już raz z tćm 
oblężeniem Rosseli, bo powiadam wam, że jeżeli przed 
elekcyą przyjdzie tu jaka nowa wiadomość o jakiśm wa- 
szćm okrucieństwie, choćbyście dziesięć milionów duka­
tów przysłali de pozyskania sobie stronników, na nic się 
to wam nie przyda. Porachujcież się sami z sobą o co 
wam chodzi, czy o dogodzenie jakićj zemście waszćj, czy 
o nowe królestwo.... Niech djabli wezmą całą tę waszą 
sprawę, która tyle narobiła kłopotu, maczając we krwi 
ręce monarchy, który dotąd był ludzkim i dobrym; a sma­
czny to kęsek ta krew dla królów, co jćj raz skosztowali 
i trudno aby się im do nićj drugi raz wrócić niezachciało.“ ’ 
W innym liście żaląc się królowi, żc musi pisać i mówić ' 
po łacinie, powiada biskup Walencyi: „a tćj łaciny,

PRUSY.
* Berlin, 5 listopada. Okólnik kanclerza austry- 

ackiego barona Beusta do posłów austryackich, dato­
wany z Paryża, potwierdza, że Austryai Francya we wszy­
stkich ważnych politycznych sprawach zupełnie są zgo­
dne. Jako takie kwestye wyłuszczone są w owym doku­
mencie kwestya włoska, wschodnia i niemiecka. Okólnik 
ten daje również do poznania, że jeżeli Francya życzyć 
sobie będzie wysłuchać rad innych mocarstw w kwestyi 
rzymskićj, Austrya od dania ich się nie usunie. Przede- 
wszystkićm położono w owym okólniku przycisk na to, że 
porozumienie pomiędzy Austryą a Francyą wyzyskane zo­
stanie w duchu utrzymania pokoju.

Słychać, że w ministerstwie sprawiedliwości pracują 
nad projektem, mającym być przedłożonym sejmowi pru­
skiemu, a tyczącym się połączenia obydwóch najwyższych 
trybunałów (najwyższego trybunału i wyższego sądu ape­
lacyjnego) w jeden sąd najwyższy.

Twierdzą tu, że jest zamiarem hr. Bismarcka zwołać 
do Berlina parlament celny zamiast w lutym r.p. już w sty- I 
ezniu, ażeby zagranicy wykazać połączenie Niemiec. Pół- • 
coenyęh z P.-łudaioweioi przynaiumićj pod dwoma wzglę- I 
darni: pod względem wojskowym i handlowo-.poli- ' 
tycznym.

Naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego przybył tu, 
ażeby być obecnym na pogrzebie zmarłego w dniu 2 bm. • 
rzeczywistego wyższego radzcy rejencyjnego dra 
Skalicy.

Tutejsze gazety donoszą, że w upłynioną sobotę od­
był się pojedynek pomiędzy dwoma oficerami, z których 
jeden należał dawnićj do elektorsko-heskićj armii. Po- 
mieniony oficer zastrzelił pruskiego porucznika i to, jak 
utrzymują, łamiąc zwykłe reguły pojedynku, tak że może 
być zastósowany przeciwko niemu § 171 kodeksu karnego.

FRANCYA.
Paryż, 3 listopada. Cesarz austryacki opuścił dzi­

siaj Paryż w towarzystwie cesarza i dwóch braci. W prze- 
jeździe z pałacu elizejskiego aż do dworca drogi żelaznćj 
witała go publiczność mnićj grzmiącemi niż zwykle okrzy­
kami, co przypisywano obecności Napoleona III. Franciszek 
Józef tćż nie był w najweselszym humorze a na twarzy 
malował się smutek. Rano bowiem o godiinie 8 zwie­
dził katolicki kościół parafii niemieckićj i napotkał tamże 
ustawiony katafalk z czasu uroczystości żałobnćj na cześć 
pamięci cesarza Maksymiliana. Niefortunny ten pomysł

* Florencja, 3 listopada. Ważną wskazói Dr 
kiemi są w ogólności zapatrywania we Włoszec fiecie < 
sunek ebecnego ministerstwa włoskiego do Frat iyli tal 
ta okoliczność, że bumorystyczno-poważny dzie ieł pru 
Zenzere (ślimak), ogłaszając proklamacją ¡uratoi 
Emanuela w francuskim języku, dodaje następują, szczi 
czną uwagę: „Na cóż mamy sobie zadawać tjimiał i 
i tłómaczyć ją? Dajemy ją przeto tak, jak ¡gonią 
z Paryża.“ Zależność taka od Francyi gniewa jrzekoi 
dnie, smuci i upokarza Włochów; wszakże klęsfe drez, 
sione w roku zeszłym dowodnie okazały, że dalfości i 
jeszcze czas, w którym Włosi utrzymać się bęizeniu 
o własnych siłach, mieć własną, niezależną politŁspomi 
ulega tćż zresztą wątpliwości, że uległość tę i z itósunl 
od Francyi utrzymuje jeszcze w sercu króla Si 
Emanuela uczucie wdzięczności za liczne dobrod irzybęi 
jakie mu cesarz Napoleon wyświadczył, pamięć ¡¡cy b 
to, że cesarzowi Napoleonowi wyłącznie Włochy i iowitai 
czeją, że dzisiaj są tćm, czćm są. [worcu

Z dniem każdym tymczasem zbliża się obecni ,9 goi 
lenie w państwie Kościelnćm coraz bardzićj ko- Bar 
końcowi. W obec trzech naraz nieprzyjaciół G irzybę 
nie będzie się mógł utrzymać długo. Wydał on po Si 
ciu wojska francuskiego do Civitavecchia uastępuji irz Fi 
klainacyą: „Casino di S. Colombo, 28 paźda»witai 
Bracia Rzymianie! Pokonawszy nieprzyjaciela, błku 
w obliczu starćj macierzy, w obec Rzymu. Mil tylkbnoro 
rozdziela nas; w dniach kilku przebędą je niezwyfesarzs 
żołnierze wolności, aby tyranii, gnębiącćj nas od ię nas

' cios ostateczny. Bądźcie gotowi do ostatnie»i|zie <
ie swohódźcie się przez wszystkie środki 
od zbirów; jest to prawem MiewóTnlków. Ti 
niesiecie światu nową erę, jutrzenkę prawdy i 
Garibaldi.“ Wspomnianą w odezwie tćj w 
neapolitańska Italie w sposób następujący: 
stanął był w Scandriglia na czele3Q0G ochotn._- 
dzinę po jego przybyciu udały się wszystkie hufca w 
chód. Ledwo telegraf był przyniósł wiadomość do Łsló 
o podchodzie tym, gdy pod dowództwem p. deCI;hw 
utworzono korpus, który w sile 2500 ludzi skład 
częścią z piechoty, częścią z jazdy i prowadził z sob cze 
sekeye artyleryi. Korpus ten przewieziono natycl ielk 
koleją do Monterotondo. Garibaldi, który nie n ićj, 
jazdy ni artyleryi, postrzegł natychmiast doświadcm 
swćm okiem krytyczne położenie korpusu i rzucił s emi 
w okolicy górzystćj, gdzie nieprzyjaciel nie mógł uiodp 
konnicy ani artyleryi. Wojsko papiezkie nie miało czres 
zajęcia pewnego stanowiska. Garibaldi tedy na czelnski 
duich straży uderzył z małą g? rstką swoich na nie I pi 
cielą z boków i przymusił go w przeciągu nie całej 
dżiny de ucieczki. Trzy działa, które pan de C i v 
z wielkim trudem kazał był zaprowadzić na wand 
opuszczono i tylko konie uratować zdołano. Przesz susi 
jeńców wpadło w ręce Garibaldczyków, którzy maWtw 
ponieśli straty. Klęska wojska papiezkiego była zi ieg 
P. de Chacetti zdołał zebrać zaledwo kilka set żol ie

gdybyśmy się na nią złożyli razem z księdzem opatem 
z Isle (Idziem de Noailles) nie zebrałoby się i tyle, coby 
wystarczyć mogło na przedstawienie do wyświęcenia dy- 
akona, choćby to było w Le Puy w Auwernii.“

PrÓGz dokumentów dyplomatycznych, niesłychanie 
ciekawy jest rękopism, znajdujący się w biblio­
tece arsenału, z którego autor w trzecim tomie kilka po­
czynił wyciągów; jest on dziełem książęcia de Nevers, 
który wraz z Walezyuszem przybył do Polski. Czynny 
jego i praktyczny umysł zajął się natychmiast rozpozna­
niem zasobów i bogactw, jakie Henryk mógł znaleść w no- 
wćm swćm królestwie. De Nevers, przybrawszy sobie 
do pomocy JakóbaLaskowskiego i Zaborowskiego, zbadał 
przedewszystkićm i opisał skład rządu, organizacyą wo­
jenną, sądt wnictwo a najszczegóinićj zajął się finansami, 
obrachował dochody z kopalni soli w Wieliczce, z komory 
celnćj w Wiźnie pomiędzy Polską i Litwą, ze spławu Wi­
słą z Torunia, z handlu gdańskiego, a najbardzićj z dóbr 
stołowych i starostw, i zaczął podsuwać myśl Henrykowi, 
że władza królewska w Polsce nie jest tak ograniczoną 
jak się na pierwszy rzut oka może wydawać i że przy 
zręczności możnaby ją o wiele rozszerzyć, lecz poznawszy, 
że ma do czynienia z człowiekiem zupełnie niezdolnym do 
rządów, oddanym rozpuście, gardzącym nawettą koroną, 
o którą tak usilnie się starał, opuścił Polskę pod pozorem, 
że mu klimat nie służy, bez zupełnego ukończenia 
rozpoczętćj pracy, po którćj wiele spodziewać się 
należało.

Co do reformacyi, którćj zajmujący spotykamy 
obraz w w dziele margrabiego, autor nie ograniczył się 
na historyi napisanćj po angielsku przez Walery- 
ana Krasińskiego, ale sięgnął do listów Ho- 
zyusza, Kromera i Karnkowskiego. Dla skreślenia 
wzrostu i rozwoju instytucyi naszych, ebszernićj musiał 
się zająć epoką jagielońską, do czego posłużyli mu Dłu­
gosz, Wapowski i Bielski, dyaryusz sejmu Lubelskiego 
i acta Tomicyana; do dziejów Litwy użył Stryjkow­
skiego i Kojatowicza; mówiąc o Moskwie oparł się głó­
wnie na Karamzynie, aby o stronuość posądzonym nie 
został; co do intryg austryackich podczas bezkrólewia, 
posłużyło mu życie kardynała Commendoniego, napi-

a daje
sane przez Graziana; do podróży Balaguiego i 
pamiętniki Choisnena, które już w r. 1818 książę1 
Czartoryski pod przybranym nazwiskiem przetłói11 
i wydał. Ścieranie się zaś wzajemne wielkićj i 
Polski wziął z Szajnochy i zastósował szczęśliilz' 
stronnictw Uchańskiego i Firleja. Ki

Przegląd tych źródeł i pomocy, jakie służ«r 
napisania dzieła Henri de Valois et la PolF 
en 1572 nie byłby dostateczny, gdybyśmy nie wspoR( 
jeszcze o ciekawych zabytkach, bardzo rzadkich'11 
nas w kraju nieprzystępnych prawie dla naszychlż 
rzy. Są to broszury i ulotne pisemka, wychodząc 
ówczas we Francyi. Wyobraźnia tego narodu byłH1 
cno uderzoną tćm rozległćm a dalekićm królesl , 
mającćm się dostać rodzinie Walezyuszów; historya 
kraju, język, obyczaje, ubiory, wszystko te moen 
jęło Paryżan, lecz również nie mało mówiono i W 
o tćm i po prowincjach. Nie mam pod ręką tych 
kich i przemijających utworów, z których wielu 
dwie ma dwie lub trzy kartek a często i jedną w ki 
cie afiszu, jak ten, który autor umieścił na końcu 
drugiego. Między temi objawami znajduje się dzi 
większćj rozciągłości; jest to dzieło Vigenera, nap 
szybko, okazuje wielkie oczytanie się w kronikacl 
szych i w licznych naówczas opisach Polski a kre 
językiem XVI wieku, językiem Montaigra, Brantc 
Amyota, ma wiele uroku i powabu. P. de Noailk 
mieścił z tego dzieła w pierwszym tomie przęśli 
opis bitwy pod Grunwaldem.

Widzimy z tego oschło może trochę skreślo 
rejestru, że rzadko kiedy może się zdarzyć pisząi 
tak dobrze być przygotowanym i tak dokładne, tak 
gate zebrać materyały. Przystąpimy teraz do bar 
ożywionćj części, do streszczenia i ocenienia saffl 
dzieła, i najtrudniejszą pracą będzie dla nas, z] 
czyny ścieśnionego zakresu dziennika, obowiązek | 
wienia sobie pewnych granic wśród tak bogatego i 
mującego obszaru.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i schronić się do Rzymu, nie będąc w możności użycia 
kolei żelaznej. Kilka kompanii żuawów, które mnićj ucier­
piały, zajęło stanowisko pod Tarretta, gdzie ich Garibaldi 
dogonił i przymusił do złożenia broni. Kiedy się to działo 
pod Sabiną, ukazał się Menotti Garibaldi na wzgórzach 
pod Parioli, zkąd po kilku godzinach połączył się późnićj 
i ojcem swoim.“

Zwycięztwo to Garibaldego pod Monterotondo po­
twierdza korespondent rzymski do Koelnische Ztg 

ya dalszy przebieg wypadków opisuje w sposób następujący:
Cała z 350 żołnierzy papiezkich składająca się załoga 

zl w Monterotondo dostała się do niewoli, poczćm oddaną 
Do została wojsku królewskiemu. Na wiadomość o wypad- 

kach tych posłano ztąd na prędce zebrany oddział zua- 
raj ffów na pomoc, który jednakże przybył za późno; poko- 
¡a nany również przez przeważną siłę powstańców, musiał 
i;, tył podać. Widzieliśmy ich powracających pojedyńczo, 
af po części odartych, bez czapek, bez karabinów lub ze 
płi złamanemi karabinami. Powrot ten ich bramą trwał ze 
ci, dwie godziny. Hufce Garibaldego pomnożyły się odtąd 
e» bardzo, wojska papiezkie cofają się wszędzie, tak że ła- 
a, two wytłómaczyć sobie można, jak Garibaldi mógł prze- 
Izi nieść główną swą kwaterę aż do Marcigliana, w oddaleniu 
:isi 6 mil (rzymskich) od Rzymu. Tu w Rzymie, gdzie każdćj 
zji chwili spodziewają się wiadomości telegraficznćj o przybyciu 
3w wojsk francuskich do Civitavechiu, przygotowuje się wszy­

stko do zaciętćj obrony. Piazza Colonna, gdzie się znaj- 
ial duje odwach główny, podobna jest do małego obozu. Fo­
nii sadzka portyku z koryntskiemi kolumnami stała się obo- 

I jowiskiem dla żołnierzy, na piazza leży na około broń, 
w środku stoi działo, patrole konno i piesze nadchodzą 

tyc j odchodzą. Przyjaciele Garibaldego rozszerzyli po mie- 
«ócie wieść, że dzisiaj (29 paźdz ) spodziewa się być w Rzy- 
tramie. Lecz wieczór się zbliżył a Garibaldego nie ma. Na­

tomiast przybędą jutro Francuzi.

izó
Telegramy.

Drezno, 5 listopada. Na wezorajszym wielkim ban- 
tecljkiecie drezdeńskiego towarzystwa łuczników, na którym 
ranbyli także obecni książę Jerzy, ministrowie i tutejszy po- 
Izieiseł pruski, pan Eichmann, wzniósł poseł Rzeszy i nadpro- 
'¡i urator Schwarze toast na cześć ciała dyplomatycznego 
ująi szczegółowćm uwzględnieniem p. Eichmanna, który 
ć tj maiał sprowadź ć coraz ściślejsze między Prusami a Sa- 
k ;sonią porozumienie. Mówca objawił nadzieję, że poseł 
¡raiirrekona się o objawiającym się. w saskićm a szczegółowo 
lęslf drezdeńskiśm obywatelstwie saskićm honorze iwier- 
łaliiości i uzna w nich wiernych sprzymierzeńców w cdro- 
bę lżeniu Niemiec. — Poseł pruski wyraził swą wdzięczność, 

olit upominając o przyjaznych między Prusami a Saksonią 
I i! tósunkach.
»la Stuttgart, 4 listopada. Cesarz Franciszek Józef 
rod irzybędzie tu jutro po południu o 4 godzinie. Na gra- 
óęd iicy badeńsko-wyrtembergskićj odbędzie się pierwsze 
by powitanie cesarza, którego król przyjmować będzie na 

iworcu tutejszym. Obiad dany będzie w pałacu a cesarz 
ecnn9 godzinie wieezorem w dalszą ma się udać podróż, 
i ku - Baron Beust dopiero pojutrze w przejeździe swym tu
1 G irzybędzie.
po Stuttgart, 5 listopada po południu o 4 godzinie. Ce- 

puji irz Franciszek Józef przybył tu w tćj chwili; na dworcu 
iździ «witał go król, będący w mundurze swego austryackiego 
la, i iułku huzarów. Na dworcu, gdzie ustawiona była straż 
tylk morowa, wielka zebrała się ciżba ludu, która powitała 
izwjisarza głośnemi okrzykami. Obaj monarchowie udali 
od ig następnie w otwartym powozie na zamek królewski,

Lg‘(Izie o 6 godzinie wieczorem będzie obiad. O 7 godzi­
nki ie będzie cesarz na galowćm przedstawieniu w operze

o 9 godzinie w dalszą do Wiednia uda się podróż 
str Wiedeń, 5 listopada. Izba panów przekazała prawo

¡kólne i prawo o małżeństwach komisyi z 15 członków zło- 
’.'¡nej a przyjęła prawo-zasadniczne państwa, dotyczące 

ysadzenia trybunału państwowego, z tą jedynie zmianą, 
ulice i w nim zasiadać ma tyle członków izby panów ilu z izby 
: dohsłów, zresztą zaś w brzmieniu przez izbę poselską
de Cljhwalonem.
skład Wiedeń, 5 listopada. Presse donosi: W. Porta na 
z sob czenie Francyi gotowa jest na oświadczenie mocarstw 
atycl ielkich odpowiedzieć propozycyą konferencyi europej- 
nie miśj, mającćj się zebrać w Paryżu. Oświadczenie to nie 
riadc irmułowało żadnych pewnych żądań, lecz uznaje zasadę 
icił s etnięszania się, podnosząc zupełną swobodę decyzyi 
gł ulodpowiedzialność W. Porty. — Według Neue freie 
łoczresse żądają Prusy od Francyi zniżeuia cła fran- 
czeluskiego od znacznćj liczby przedmiotów handlowych na 

i niej) procent najwyżćj.
ałćj i Wiedeń, 5 listopada. Dzisiejsza Dęba tte potwier- 
de Ga wiaiomość, (o którćj już w niedzielę doniesiono z 
la w rndynu) o wydanym w ostatnich czasach okólniku bar. 
rzęsista do austryackich reprezentantów zagranicznych, 
małiktwierdzający zgodne zapatrywania gabinetów wiedeń- 
ła zutiego i francuskiego na obecne główne kwestye europej- 
it żolłie. Paryska korespondencya tegoż dziennika, która 
iiisidaje w zarysie treść okólnika odpowiednio do danych 
o i o nim wskazówek, dodaje jeszcze, że wspólna polityka 
siąźe kój jedynie ma na celu; rozpoczynająca się obecnie ak- 
zetłór* 1 * również może być tylko akcyą pokoju.
rićj i Petersburg, 5 listopada Ukaz cesarski rozporządza 
:zęślii “wloczne zamknięcie rosyjskich ekspedycyi pocztowych

Rumunii i zakazuje przesyłanie korespondencyi do Ca- 
słuźj!r°du na Rumunią. Dla tego idzie odtąd korespon- 
p0| icya rosyjska do Carogrodu wyłącznie na Odessę.— 

wspołd uznał banderę wojenną i banderę kupiecką Rzeszy 
idkid^cno-niemieekićj. — Król i królowa grecka prze- 
szychR P°byt tu swój aż do 8 b. ui. i zamierzają spotkać 
odząc w Warszawie z cesarzową rosyjską, z Krymu wra- 
l byim-
irólesfl Paryż, 4 listopada. O misyi jenerała Lamarmory pi- 
storyaP r a u c e: Misva ta nie zmieniła kwestyi. Z położe- 
mocn(°kazuje się, że Francya posunąć chce umiarkowanie aż 

io i pPStatnich granie a rokowania wtedy dopiero zawiesić, 
, tych I się okaże, że Włochy nic nie podają, coby zaspokoiło 
lielu »wnione wymagania Francyi.
ą w ks, Paryż, 4 listopada. France donosi, że jenerał fran- 
ońeu otrzymał rozkaz, aby wyruszył przeciw Garibald- 
się dziIom, lecz strzegł się " starcia z armią włoską. — 
i, napi851»8 pisze: Garibaldi pokonany został przez wojska 
mikad iezkie a przez włoskie został rozbrojony. — Wielka 
a kre uie niespokojność we względzie skutków, jakie wiado- 

Brantc'ć ta i nota margrabiego de Moustier we Włoszech 
Noaille,0Mą- — Presse donosi, że rząd francuski wysłał 
nrześliRdu włoskiego ultimatum, żądające ewakuacyi pań-

1 Kościelnego w przeciągu dni czterech.
Paryż, 4 listopada. Etendard pisze: Od wczo- 
rążyły tu niepokojące wieści. Zapowiadano republi- 

ne, tak :^ą manifestacyą na rzecz Garibaldego i twierdzono 
lo’ bar<et, ¿e robotnicy wezmą w niej udział. Szczęśliwi je- 
ia 8affl|J)y> P’sze da^j dziennik ten, że dodać możemy, iż 
is z pfy te nie sprawdziły się, dzięki zdrowemu zmysłowi 
izek i ^ci, który uniemożebnił wichrzenia te, sprzeciwiającellz __ 1. „ . . 2 ..^4—.. „4-..   ■ 1 • • ii .‘k uczuciom honoru i patryotyzmu, jak i interesom 

>ju. —. Półurzędewy ten dziennik oświadcza się wspo- 
następujący o sprawach włoskich: W obec noty 
babiego de Moustier traci misya jenerała Lamarmora 
{4 część swój ważności. Lamarmora żądał rzeczy-

tego

wiście uznania okupacji państwa Kościelnego przez woj­
ska włoskie, zresztą jednak nie oświadczył się zgoła we 
względzie pewnćj polityki, lecz poprzestał na tćm, że się 
powołał na sympatye dotychczasowe obudwóch narodów. 
Lamarmora wspominał wprawdzie o możebnćm ustęp­
stwie Włoch we względzie okupacyi, nie mógłszy jednak 
dać żadnego zapewnienia, czy gabinet włoski rychło wyda 
rozkaz do opuszczenia państwa papieskiego. Uderzać 
musi brak precyzyi w oświadczeniach włoskich. We 
Włoszech obawiają się, że Garibaldi, skoroby się wojska 
włoskie cofnęły, da znak do rewolucji i wojny domowćj.
— Temps donosi, że wojska włoskie zajmują wciąż 
jeszcze Frosinone, Aquapendente i Orte. Lamarmora 
miał podobno dzisiaj długą znowu rozmowę z margrabią 
de Moustier.

Paryż, 4 listopada. Monitor wieezorny, powtarza­
jąc notę florenckiego dziennika urzędowego, w którćj rząd 
włoski oświadcza się przeciw plebiscytom, dodaje, ze Mo­
nitor poranny zapowiedział to oświadczenie rządu wło­
skiego już onegdaj. — Wedle dzienników wieczornych po­
wróci jenerał Lamarmora do Flereneyi dzisiaj lub jutro.
— W podanym już w krótkości artykule o ważności po • 
łożenia pisze Patrie: Mimo błędy, przez p. Rattazzego 
popełnione, w połowie dopiero były się Włochy zanurzyły 
w wichrzenia*mazzinistowskie. Podczas kiedy problama- 
cya króla Wiktora Emanuela była zwrotem ku lepszemu, 
pogrążyło wkroczenie wojska włoskiego do państwa Ko­
ścielnego najzupełnićj w anarchią. Chociażby je­
dnak błąd popełniony był jak największym, może być 
jeszcze naprawiony. Czyż uznają to weFlorencyi? Ocze­
kujemy tego.

Paryż, 4 listopada. We względzie niespokojności, 
które wczoraj rano miały miejsce w okolicy Porte Saint- 
Martin i Ecole des Arts et Metiers donosi France nastę­
pujące jeszcze szczegóły: Kilka osób egzaltowanych ku­
siło się użyć owych rozruchów w celu politycznych de- 
monstracyi i wołało: Precz z interwencyą! Zamiary 
te jednak rozbiły się o zdrowy zmysł publiczności. Spo­
kój w zupełności znów przywrócono

Paryż, 5 listopada. Monitor potwierdza klęskę 
Garibaldęzyków pod Tivoli i dodaje, że odwrót powstań­
ców odbywał się w popłochu; na pobojowisku mieli zosta­
wić 3000 (?) w zabitych, rannych i jeńcach. — Jenerał 
Riccotti, dowódzca wojska włoskiego, rozbroił na granicy 
4000 (?) Garibaldczyków, którzy przejść chcieli na tery- 
toryum włoskie.

Paryż, 5 listopada. W obec doniesień rozmaitych 
dzienników, zaręczają w dobrze poinformowanych kołach, 
że cesarz Napoleon dopiero dzisiaj wieczorem udzieli po­
słuchanie jenerałowi Lamarmora i że go poprzednio wcale 
nie przyjmował. Również nieuzasadnioną jest wiadomość 
Presse, że rząd francuski podał rządowi włoskiemu ul­
timatum. Zaręczają tu, że wojska włoskie opuszczą pań­
stwo Kościelne.

Paryż, 5 listopada. Patrie donosi: Pomiędzy 
pojmanymi pod Tivoli powstańcami znajduje się wielu 
włoskich dezerterów i oficerów, którzy wzięli byli dymisyą. 
Tenże dziennik donosi, że nieuzasadnioną jest wiadomość, 
iż kilka pułków armii paryskićj otrzymało rozkaz wymar­
szu. Wyprawa rzymska ograniczoną zostanie na dywi- 
zyach Dumont i Bataille.

Paryż, 5 listopada. Według Etendard znajdują 
się w państwie Kościelnćm tylko jeszcze wojska francu­
skie i papieskie z wyjątkiem kilku miejsc nadgranicznych 
zajętych przez wojska włoskie

Paryż, 5 listopada. Monitor donosi dalsze szcze­
góły o bitwie pod Monterotondo: Jenerałowi Garibaldi 
udało się ujść z pola walki i przybyć do włoskiego miasta 
Terni, zkąd wraz z synami swymi Menottim i Ricciottim 
odprowadzony został przez władze włoskie do Florencyi.

Haga, 5 listopada. Stany państwa obradowały podczas 
wczorajszej dyskusyi budżetowój nad etatem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Z okazyi tćj wzmiankowano także 
i o sprawie luksemburgskićj. Minister spraw zagrani­
cznych hr. Zuylen oświadczył, że przewodnikiem minister­
stwa w jego polityce były interesa kraju. Przyjazne 
usposobienia, jakie kraje ościenne żywią dla Holandyi, 
nie zmieniły się. Żądanemu z kilku stron przedłożeniu 
odnośnych aktów dyplomatycznych zadość uczynić nie 
może. Odrzucić chciano pozycyą dla dyplomatycznćj re- 
prezentacyi holenderskićj przy dworach południowo-nie- 
mieckich. Hr. Zuylen jednakże oświadczył, że takowa jest 
koniecznie potrzebną.

Londyn, 4 listopada. Ogłoszona dzisiaj wieczorem 
proklamacya powołuje parlament angielski na dzień 19 
listopada. — Baron Beust odjechał dzisiaj z rana o 93 * * * */4 
godzinie do Paryża a austryacki ambasador przy dworze 
angielskim, hr.Apponyi, udałjsię równocześnie deWiednia.

Londyn, 5 listopada. Anglo-Ainerikanische 
Correspondenz donosi, iż w skutek drożyzny żywno­
ści znaczne niespokojności zdarzały się w okolicy Exester. 
Zrabowano składy rzeźników i piekarzy. Celem przy- 
wrócania spokojności przybyło tamdotąd wojsko z Ply­
mouth.

Florencja, 4 listopada. Jenerał Nicotera udał się 
z Frosinone w Neapolitańskie. — Acerbi opuścił Viterbo, 
wymusiwszy na mieszkańcach pożyczkę 8000 koron. — 
Ochotnicy wracają codziennie do Florencyi z miast pa­
piezkich.

Florencya, 5 listopada. Corriere itali&no di nosi 
z zastrzeżeniem, że w skutek wydalenia ochotników z pań­
stwa Kościelnego wojsko francuskie opuści Rzym i ogra­
niczy się na okupacyi Civitavecchii w czasie rokowań dy­
plomatycznych. Równocześnie powrócą wojska włos ie do 
Królestwa. W edle ostatnich wiadomości wynosiły straty 
w ostatnićj walce 200 zabitych i 400 rannych.

Paryż, 6 listopadn. Monitor donoal, że 
Garibaldi, pojmany dnia 4 bin. przez władze 
włoskie pod Fiffllno, wraz z synami odprowa­
dzony został do Varignano pod Spezzią. Obe­
cnie państwo liońeielnc wolne jest zupeł­
nie od powstańców. Rząd włoski kazał woj­
skom swoim opużcić zajęte jeszeze dotychczas 
miejsca »ranienie w państwie Kościelne m 
1 wrócić na terytoryun* włoskie. Telegrafi­
czna ItomuniUarya z Rzymem przywrócona.

Florencya, 5 listopada (wieezorem). 
Gazeta urzędowa donosi o odwołaniu wojsk 
z państwa Kościelnego. Spodziewa się rozwią­
zania zadawalnlającego. Po usunięciu prze­
silenia rząd zda parlamentowi sprawę. Kząd 
miał zganić powszechne głosowanie, ażeby 
zapobiedz większym zawikłanioni. — Garibal­
di odprowadzony został jako więzień do Va­
rignano.

Florencya, S listopada (wieezorem). 
Zapowiedziany artykuł dziennika urzędowego 
donosi dalej, że opuszczenie państwa Kościel­
nego ze strony powstańców i wojska włoskie­
go usuwa wszeibi pretekst do iulerwencyi 
łraneuskićj i że rząd przeto spodziewa się stó- 
sownie do noty francuskiej z dnia 83 paździer­
nika, iż Francuzi oddalą się, poczćm będzie 
można rozpocząć rokowania.

Prywatne telegramy Lzien. Poznańskiego.
I. on dyn, 3 listopada. Keresp. Anglo- 

Ameryh. donosi, że Austrya zdała oświadcze­
nie, Iż z zadowolnieniem spogląda na najno­

wszy rozwój stósunków w Miemezeeh 1 że po 
Stanowienia swego zachowania postawy 
Rejowej zmieniać nie ma powodu.

(Alb. B Tel.)

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.]

Berlin, dnia 6 listopada.
Fowletrce: pochmurne.
Giełda ziemiopłodów: nie ożyw. c«ay u
Pszenica....................................................................................... 87
Żyto.............................................................................................. 72’/,
Okowita...........:........................................................................... 191-
Glełda walorów: stale.
Listy zastawne poznańskie nowe............................................. 85’/,
Listy rentowe „ ................................................... . 89
Amerykańska 6 % pożyczka...................................................... 76’/,
Akcye kolei żelaznńj Karóla-Ludwika....................................  81
Rosyjskie banknoty.................................................................. 84’/,
Polskie listy zastawne............................................................... 57’/,
Rosyjska pożytzka premiowa stara........................................ 99 7,

1, ,, nowa....................................... 93’/,

Szczecin, 6 listopada 1867. (Marense i Maass).

snloa: spokojnie.
topad............ 93
idzień............. 95
wiosnę 1868 

o: spokoj.

Itień.............
wiosnę 1868

95%

72
70
69’Z, 1

not. 5

: 98% 
95
95%

72%
70
69%

OlóJ rzeplowy: ospale.
Listepad.................  10'%
Kwiei-.-maj 1868....... 11’/,

Okowita ospale.
Listopad..................  19’,,
Giudzień.................. 19%
Na wiosnę 1868...... 20%

not. 5

11%
11.4

19%
19%
20'/,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 6 listopada. Nlemleooy wyborcy miasta 

Poznania zebrali się onegdaj wieczorem celem porozumienia się 
co do kandydata do pruskiej izby poselskiej. W zgromadzeniu 
wzięło udział około 70 wyborców. Bardzo nieznaczna większość 
oświadczyła się za kandydaturą p. Bergera. Prawyborcom pol­
skim w Poznaniu przypominamy jeszcze raz, że kandydatem pol­
skim na miasto Poznań jest pozasłużbowy radzca sądu powiato­
wego p. Płlaskl.

— * Pcs. Ztg douosi w wczorajszym swoim numerze, że 
w powiatach poznańskim i obornickim wybrano W ogóle 174 
wyborców Polaków a 180 Niemców, i że potrzeba tylko, ażeby 
się wszyscy wyborcy Niemcy na wybory w Murowanćj Goślinie 
stawili a wybiorą dwóch posłów Niemców. Czy obliczenie Pos. 
Ztg jest prawdziwe, nie jesteśmy w stanie sprawdzić; sądzimy 
jednakże, że jeżeli wszyscy nasi wyborcy z pomienionych 
powiatów staną bez wyjątku jutro z rana w Murowanój Go­
ślinie i wypełnią swą powinność, o czem wątpić nam nie wolno, 
przejdziemy z naszymi kandydatami polskimi.

— * Jako świeży dowód barbarzyńskiego postępowania 
rządu rosyjskiego w Pclsce posłułyj oilebrzna przez nas wiado­
mość o zniesieniu klasztoru Sióstr miłosierdzia w War­
szawie. Nienawiść do katolicyzmu sięga aż do zamachów na 
instytucye, których błogie' skutki dla cierpiącej ludzkości 
uznanemi są przez c. ly świat cywilizowany. Pomiędiy Siostra­
mi, którym przysłano rozkaz opuszczenia Warszawy znajdują gie 
także Wielkopolanki.

— * Z smutkiem dowiadujemy się o nigłym, niespodzia­
nym zgonie śp. Seweryna Ostrowskiego z Guttów w powiecie 
średzkim, jednego z najsędziwszych i najzacniejszych reprezen­
tantów naszego obywatelstwa wiejskiego. Zmarły odznaezył się 
chlubnie w wojnie o niepodległość Polski w r. 1831 jako adju- 
tant jenerała Umińskiego, powróciwszy na wieś więzionym był 
kilkakrotnie z powodów politycznych, mianowicie w latach 1846 
i 1863. Jakkolwiek w podeszłym już wieku, zachowa! do końca 
dni swoich nie zv, ykłą czerstwość umysłu i oiała, dowcip i uprzej­
mość. Był powszechnie szanowauym i lnbionym, śmierć jego 
okryje żałobą wiele rodzin wielkopolskich, do których przez zwią­
zek krwi należał.

— * W kościele św. Marcina odbył się wczoraj ilnb księ­
garza p. Mieczysława Leitgebra z panną Gąsierowską, córką po­
wszechnie szanowanego śp. dra Ludwika Gąsiorewskiego. Liczne 
grono osób obecnem było obrzędowi.

— * Dziś zrana pierwszy padał śnieg, zwiastun nadcho­
dzącej zimy, a postraeh na naszych biednych. Ogólnie klasa 
niższa narzeka na brak zarobkowania, pracy; drogość żywności, 
a osobliwie chleba i perek niejednę familią Chwaliszewa, Śródki, 
Ostrówka na głód wystawia. I w naszóm mieście pomyśleć trzeba 
ku zaradzeniu nędzy przez różne ofiary i zapomogi.

— * Dnia 1 bm. otworzono w Koźminie w połączeniu z prote- 
stanckićm seminaryum nauczycielskiem nahiad ogrodnictwa. Na­
czelny prezes p. Horn szczególną opiekę wspomnionemu zakła­
dowi przyrzeka, oddawszy kierownictwo ogrodnikowi p. Sorge. 
Nasz pomysł założenia podobnej szkoły od kilku lat powzięty 
a nad którym na ostatnićm zeszłorocznym zgromadzeniu agrono­
micznym szeroko obradowano, zdaje się. iż jak wiele naszych 
planów, znów zaśnie; cały rok bowiem wyglądaliśmy daremnie 
prospektu podobnej szkoły ogrodnictwa.

— * Brama Berlińska nie tak prędko jeszcze będzie 
otworzoną dla publiczności. Roboty bowiem, przedsięwzięte ce­
lem jój rozszerzenia, jeszcze kilka tygodni, jak się zdaje, po­
trwają.

— * W Wolsztynie i Kargowie otworzoną zostanie 10 bm. 
stacja telegraflozna, depesze tylko podczas dnia się przyjmują.

— * Od 20 lat istniejący glmnastyozno - orthopedyozny 
zakład tajnego radzcy dra Berend w Berlinie (Oramenbuiger- 
Strasse 64) z należącym do tego oddzielnym wydziałem dla ze­
wnętrznych chorób mieści w sobie obecnie znaczną liczbę pa- 
cyentów tak z kraju jak i z zagranicy. Ogłoszony niedawno przez 
wspomnionego lekarza prospekt podaje potrzebne objaśnienia, 
o ile podług najnowszego postępu sztuki, tu zastósowane wszelkie 
środki, w połączeniu z gimnastyką i orthopedyką przeciw skrzy­
wieniu kości pacierzowój, członków, chorób kości i stawów, mia­
nowicie biódr, sparaliżowaniu itd. skutecznie wpływać są w sta­
nie. Znakomite osiągnięte rezultaty, w połączeniu z wyborną 
kliniką Berenda, która zarazem najstósowniejsze pielęgnowanie 
chorych zapewnia, oraz moralne prowadzenie i wychowanie młod­
szych, pielęgnowaniu powierzonych osób, usprawiedliwiają daleki 
rozgłos zakładu, któremu tylu cierpiących swe wyzdrowienie 
sawdzięcza.

— ' Kaiecdarz. Jutro, w czwartek dnia 7 listopada, En- 
gelberta męczennika; w kalendarzu słowiańskim Żytomira. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 2, zachód o godzinie 4 mi­
nut 28.

Przybyll do Poznania duia 6 listopada.
BAZAR. Żychllóska z Uzarzewa, Rożnowski z synem 

nowa, hr Mieliyński z Iwna.
HOTEL DU NORD. Hr. Węsiersko-Kwilecka z Wróblewa, hr. 

Miączyński z Pawłowa, hr. Ciecierski z Królestwa Polskiego, 
Zakrzewski z Żabna.

HOTEL POD CZARNYM OlłLEM. Aschheim i Gründler z Ber­
lina, Stahr z familią z Eckstelle, Roszkowski z Nakła, Stahr 
z Sobiątkowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI Chłapowski z Szółdr, Ku- 
rzewsks z Kowalewa, Schubert z żoną z Wielkiójwsi, Fun- 
netti z Śremu, Unruh z Polnisz-Fublberg, proboszcz Hebanowski 
z Bukowca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Noumrnn z żoną z Ber­
lina, Szymański z Bielaw, Jarantowski i Szeliski z Miniszewa, 
Moszczeński z Król. Polskiego

TIL8NERA HOTEL GARNI. Meyer z Cbociboża Pitzminn 
z Pforzheim, Steinmann z Magdeburga, Jasob z Szczecina, 
Itzig z Lipska, Schöps z Wrocławia, Fischer i Cohn z Ber­
lina

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Grassmann z Kurnika, Heyden 
z Frankfurtu, Hettler z Sztuttgartu, Krüger z Frankfurtu n. 
M., Grave z Berlina, Berg z Hamburga, Schneiden z Limbach1 
Meyer z Szczecina.

z Sarbi-

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Uwzględniając wielokrotne życzenia ziemian, podawać bę­

dziemy od dnia dzisiejszego ceny targowe zbo­
żowe miasta Poznania, podług urzędowego równocześnie z tutej- 
szemi niemieckiemi dziennikami nas dochodzącego sprawozdania. 
— Wszelkie słuszne życzenia naszych ziemian, dotyczące części 
handlowfej i gospodarskićj naszego pisma, znajdą w nas chętnych
1 skorych wykonawców. O udzielenie nam takowych prosimy.

Redakcja Dziennika Poznańskiego.

Przy dzisiejszćm ukończonćm ciągnieniu 4 klas 
136 król, klasowój loteryi padła druga główna wygrana 
100000 tal. na. nr. 91117. 1 główna wygrana 10000 
tal. na nr. 55187. 1 wygrana 5000 tal. na nr. 12860.
2 wygrane po 2000 tal. padły na nr. 55711 i 82637.

49324
67103
79881

39 wygranych po 1000 Ul na nr. 1854 4083 461i 
11641 12572 15568 16123 22210 23590 24836 25034 
26627 28197 36804 37111 38151 40588 42072 
53032 54730 55827 55868 56236 59141 63725 
67765 69548 70288 74091 75060 77627 79376 
83671 84819 89778 i 90000.

45 v ygranych po 500 tal. na nr. 56 3670 5374 
7330 9321 11770 14716 16199 16690 17917 21654 23242 
23939 25001 26953 28314 29273 31799 33084 33207 
36690 36847 37935 42534 43988 51344 51465 
59067 61807 62288 66648 69051 69586 69791 
71338 73921 74842 76289 78275 87063 87376 
i 92689

52 wygrane po 200 tal. na nr. 610 1119 2228 4669 
7945 11211 12858 14222 15939 16448 22804 23309 
28723 28811 29434 30654 32014 32134 36731 
38731 40794 42094 42239 44346 46485 46586 
49817 51528 52419 52470 52515 54533 56532 
61612 63902 66629 66685 69328 72765 76072
76956 78844 80866 84269 87562 90787 91863 i 93138

Berlin, 5 listopada 1867.
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

53133
69973
91476

38226
46621
58184
76138

— * Bydło. Berlin, 4 listopad*. Bydła na rzeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

871 sztuk bydła rogatego. Z powodu niepomyślnych na 
ostatnich targach dla sprzedających rezultatów dowóz na targ 
dzisiejszy był mały, i dla tego można było osięgnąć nieco wyż­
sze ceny a zwieziony towar sprzedano; za 100 funt, wagi mięsa 
towaru wyborowego płacono 17—18 tal., średniego 15—16 tal. 
a pośledniego 10—li tal.

3154 sztuki świń. Po niższych cenach i ze stratą tylko 
dla sprzedających realizowano dzisiejsze sprzedaże, ponieważ 
konsumeya znacznie się zmniejszyła, ile że w skutek braku za­
trudnienia robotnicy nie mają zarobku i rzadko dla tego knpić 
sobie mogą mięsa; za 100 funt, wagi mięsa najlepszego towaru 
płacono tedy najwyżej lf—17 tal. a pośledniego 13—14 tal.

2633 sztuki owiec. Stósownie do pory roku sprzedaż usku­
teczniała się powolnie tylko, dowóz zaś odpowiadał obecnej po­
trzebie, jednakże za partyą wyborowych nawet owiec holsztyń­
skich nie można było osiągnąć cen odpowiednich; towaru nie 
sprzedano tedy a za 50 funt, wagi mięsa ciężkiego opasłego to­
waru płacono 8—% tal.

610 sztuk cieląt, dowóz stósownie do obecnych potrzeb za 
wielki, dsa czego płacono jedynie ceny źrednie.

— * Hamburg, 4 listopada. Handel wołami był dzisiaj 
bardze słaby; za towar najlepszy płacono 56—42 7N2L, za pośle­
dni 36—25 7/1$. i niżćj. Na targu było sztuk 1400, z których 
nic sprzedano 470 sztuk. Dla Anglii zakupiono sztuk 100.—Han­
del skopami byl niepomyślny; na targu było sztuk 1270, z któ­
rych nie sprzedano 120 sztuk.

— ♦ Mąka. Berlin, 5 listopada. Mąka pszenna, 
No. 0 6’/,—% tal., No. 0 i 1 6’/,—6 tal; rżana No. 0 5%,— 
'/„ tal. No. 0 i 1 5%,—4% tal. płac za centnar bez : kcysy

Poznań, 6 listopada. Mąka pszenna No. O 6%—5% 
tal., No. 0 i 1 6%— 6% tal.; mąka rżana No. 0 5’/«—5% tal. 
No. 0 i 1 5—6% tal. płac, za centnar bez akcyzy.

Doniesienia giełdowe.
Gleitin jiOztswńelia, 6 listopada.

Poza, nowe listy zast 4% 85% żąd. 89 pł. Pozn. listy 
rent. 89’/, placno. — Pozn. akcye banku piow. żądano. — 
pozn. 5% oblip. prow.—plac. Pozn. 5% oblig. pow. 98 żąd. — 
Beza. 570 oblig. Obry 98 żąd. — Pozn. 4V,% oblig. pow. — 
pląs. — Szub. 4’/, % oblig. pow. — pł. — Brnk. polak. 84% 
tal. pł.

Żyto na listopad 65% listopad-grud. 64’/, na grudz. 
stycz. 64’/, stycs.-luty 64% luty-marzec 66 na wiosaę 68 r. 
65’|4 tal. płc.

Okowita: (z beczką) na listopad 18% grudz. 18’%, 
—18”/,, na styczeń 19 aa luty 19%, na marzec 19% na 
kwiecień 19'/, tal. pł.

Na kwiecień-maj w związku 19% tal. płac.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

6 listop. 18oc I di
Md.Lp.lfB.ltel.lBI

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn
„ średniej ............................................  3
„ pośled. „ ....................................... 2

Zyta ciężkiego „ ...................................... 2
„ lżejszego „ .......................................  2

Jęczmienia dużego „ ...................................... 2
„ drobn.

Owsa „ ...................................... 1
Grochu do gotow. „ ......................................  2

„ na paszę „ ......................
Rzepiu zimowego „ .....................
Rzepiku zimowego „ .....................
Rzepiu latowego „ ..................... .
Rzepiku latowego . „ ......................
Tatarki ... „ ................. .
Perek......................... . ......... ........... .
Masła garn. . . . „ ......................
Koniczyny czerw. „ .....................
Koniczyny białej „ .....................
Siana, cent . . . „ .....................
Słomy, „ . . „ ......................
Oleju, „ . . • „ ......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 5 listopada ...........................  19
dnia 6 „ ............................ 19

Giełda berlińslaa, 5 listopada.

3122 3J24 ■ 
' 15

23
20
10

15
20
15

list, zastaw.: Zach.-prusk. (3%%) 75% placn., dto (4%) 
82plac, dto (4’/,°,'e) 90’/, plac Pozn. nowe (4%) 86 nłaesn. 
Listy rent. Pozn. (4%) 89% żąd. Prusk. (4%) S9% płc.

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5%) 45/, płac. Poi. 
naród. (5%) 53% płacn. Losy z roku 1854 (4%) 58% płacono’. 
Losy kred, z r. 1858) 68% żąd. Losy z r. 1860 (5%) 66% płc. 
Losy z r. 1864 (5°/„) 41 % palcon. Poż. wsrebr. z roku 1864 (5%^ 
59% pale. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 99% płacono’. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4%) 61*/« pt- Polak, certif. Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 90’/« pła, dto cząstki pe 500 złp. (4%) 93 
żądano. Polskie listy zast 3 em. w rs. (4%) 57% żąda. Włosk. 
poż. (5%)44—% płac.. Amer. pot. (6%) 75%-76 płacono. Akcje 
kolei żelaz. Kol. mind. 139 pł. Gal.-Kar. -Ludwik. 85’/, pic. 
Austr. franc. 128—7’/,—8 pł. Warsz.-wied. 61 u eon. Banki ltd. 
Austr. «red. mob. 72—71% płacono. Pozn. prow. 99 płac. Szląsk. 
Stów. bank. (4%) 114 żądano. Certyf. hipot Hfibnera (4%%) 
101 płc. Hansem. (4’/,%) 87 płac. Henckel (<’/,%) 96 żąd. 
Obi. hip. szląs stów. bank. (4%%) — żądano. Meiuine (4’/) 
88 żadano. ’

Kurs gotówki 1 pap pleń. Frdr. pruski 113% płacn, ldr. 
112’/« płac., suweryny 6. 24 pł., nap. 5. 13’% płacn., póhmper. 
5. 18 płaceń., doli. 1.12% p’;c. Zagraniczna bank. 99% płacn. 
Austr.-bankn. 82’/, płacon. Rosk. bankn. 84% płacn. _ Dyskonto 
bankowe 4.

Pszenica 2100 tunt. w miejscu 88—104 tal. wedle ja­
kości; na bież. mie3 87%-’, -’/, plac, kwiec.maj 90 tal. płac,
i żąd. Żyto: 2000 funt, w miejscu 70’/,—72’, tal. płae. na
bieżący miesiąc 72%—72 listopad-grudz, 70% — % grud.-stycz. 70
—69%kwie.-maj69 /, % maj.-cser. 70% tal. tal płac. J ęczm leń:
1750 funt, w miejscu 49—57 tal. wedle jakości. O w ies 1200 funt- 
w miejscu 30-32% tal. wedle jakości 30-31% tal. plac, na 
bieżący mieś. 31% listop.-grudz. 31 kwiec.-maj 32', maj- 
czerwiec 38 tal. płac. Groch: 2250 funt do gotowania i na 
paszę 68-73 ul. wedle jakości: towar średni 71 tal. płacono.
Rzep: 1800 funt. 81—S7 tal. Rzepik zimowy: 80_86 tal
Olój rzepiowy: 100 funt, w miejscu bez beczki 11% tal. płac.' 
na bieżący miesiąc i listopad-gru.lzień 11’/,— ’/. nł«c kwieci maj 11%.-%.-’/,, kwiec.-maj 11%-%-’/,. tal? pła’c. Olój 
lniany: w miejscu 13% Ul. żądano. Okowita: 8000«/, 
Trał, w miejscu bez beczki 19" „tal. pł. na bież, mieś 19'%« 
— ’L płac. %, żąd. listopad-grudz. 19%,—% plncono, grudz'.- 
stycz. 19%, żąd. % płac., kw.-maj 20% — ’/,. maj,-czerw. 20% 
czerwiec-lipiec 21 tal. plac.

Giełd,* «roehtwslii», 5 listopada.
Koniczyna c zerw a na , ceuy nie zmieniły się; pośle­

dnia 11-12% tal. średnia 13—»/, tal, piękna 14—’/, Ul. bar­
dzo piękna 15—% tal. płac. Zyto 2000 tunt. ceny nieco 
słabsze, na listopad 66% — % tal. plac, listopad-grudz. 65% 
tal. płac, i żąd grudz.-stycz., i styczeń-luty, 65% żąd. kwic- 
ciei-maj , tal. plac. Pszenica na l stopad 89 tal .pł. 
Jęczmień: ua listopad 56 tai. iąd. u ■ ies: ua listopad 
50 tal. plac. R ep: aa listopad 96 tal. żądano. Olej rzt-



piowy« ceny stałe, wypow. 100 cent,; w miejscu 10”/„ fal. 
iąd,, na listopad i listopad-grudzień 10’/« tal płac, grudzień- 
stycz., 10’.’/,, żąd. kwiecień,wajl!• „ płac. ¡01. owita: reny

(te!. żąd. 18'/,, 
kwiecień-maj

Rzepik zimnowy 198 188 180
Rzepik latowy 1»4 174 164
Lni8uka 180 170 160

godziwo 
ód buko„',

stałe, wypow, 25,000 kwart; .miejscu; 18’’/,,, te! 
tal. płac, na listopad r risttfi.ad-gfudzięń.. i8’4 
19’/,— ’/,:tal. plac.

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep

piękna,
if°r.

112—116 
1)0-112 
- 84

. 62— 66 
-■ 37

80— 84 
208

śred.

108
106
83
GO
36
78

200

.pośioii

102
100-

106'
104! 

—, S2!*o 

57-58 o

7‘-
¡90

6¡S

Nadesłano.
Umieszczenie mnie na liście kandydatów, w dwóch oi wo­

dach, w Sierakowie i w Grodzisku, zniewala mnie do nastę­
pującego oświadczenia.

Dla okoliczności tak prywatnych jak publicznych, spowo­
dowanych bytnością ostatnią moją w par! mencie póinocno-nie- 
mieckim, oświadczyłem członkowi koriiitćW: centralnego, panu'
Władysławowi Wierzbińskiemu, na jego łaskawe, prywa­
tne zapytanie: czy mandat poselski na sejm berliński przyjmę? 
iż n.jchetniej chcialbym być zwolnionym z wyboru, — wymawiać

Hamlenłea

sie przecież od wyboru nie będę, gdvż uważam, źe wymawiać się wedzis bukowsko-kościańskim, uważam nietylko za 
nir przystoi i ż wymawianie się r, iębia w »¿óle czynność wy- I stósowne, złożyć oświadczeni, ze mandatu Mibwód . 
borcza ‘i działalność komitetu wyborczego. Nie uważając zaś, ! kościański pc-d żadnym warunkiem nie P^zyjm . * UWa
Hbv interes snrawv publicznej wymiął, abym na sejmie zasiadał, aby .mój. pobyt ua sejmie był tak koniecznym, J w q„

obwodach był obieranym, myślę że mi wolno kandydaturę _ 
dzisku odmówić. Mam nadzieję, że obiorcy• powiatów »-¿j

wat, ®
w jgeł

IŁ'«®?

I
DrSaí 5 UsWpadá tknięty (jtófeliiem 
w Zakrzewie p?d Kłeckiem zakoiicíyJ

żywot doczesny Seweryn. pstrowski, 
licząc lat 73. Ekspo. tacya nitt z miej­
sca nastąpi wieczorem dnia' 7 t, m.'do 
Gółtów, pogrzeb zaś tamże dnia 9trn., 
na który zaprąsza, krewnych i p!Z}lj®4 
ciół pozostała Familia. [66^]

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Kościanie.

Wydział pierwszy.
Kościan, dnia 26 października 1867.

Piotrkowice, wieś rycerska w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiśm w departamencie Po- 
znańskićm i powiec e Kościańskim położo­
na, oszacowana na 59,402 tai. 14 sgr. 5 fen. 
wedle takzy, mogącój być przejrzaną wraz 
a wykazem hipotecznym i warunkami w re- 
gistraturze, ma być
dnia 18 maja 1868 r. przed południe'-, 

o godzinie 11
w tutejszym nb rym gmachu sądowym sprze­
dana.

Wszystkich niewiadomych pretendentów 
realnych wzywamy, ażaby się pod uniknie- 
niem prekluzyi zgłosili najpóźniej w termi­
nie oznaczonym.

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
realnej, z księgi hipotec.nój niewy ikającój, 
z ceny kupna chcą być zaspokojeni, z pre­
tensją tą do nas zgłosić się winni. ¡66531

gś

Naktetiemdisięgarn! ŁusśwSfc» Merz- 
bacha wyszły:

Św. Alfonsa Liguorego

Bozmyślanla
O O«rys;i«sft

STRZAŁY OGNISTE
czyli

Dowody miłości dane nam w dziele 
odkupienia naszego.

Tłómaczenie z włoskiego 
przez

tT. /£. lielertn.
Cena 7'/, sgr.

X.
Sz nowoym obywatelom miasta Koź­

mina i okbliey, '¡którzy na dniu naszego 
lotego wesela pamiątką nas obdarzyli, 

i tyms którzy w złożeniu nam powin­
szowania udział wzięli, składamy pu­
blicznie ’nasze sii zero „I»Óg SE»- 
płtać! ’*
n Skołatany na silach, przyciśnięty 81 

laty, mogę tylko na tój drodze podzię­
kować, życząc każdemu z Was dojścia 
do tćjżeJ pamięinćj ©pokf ii» drodze 
mniej cicrnistćj i pod .szczęśliwi zemi 
okolicznościami.
Józef Ramie wski wraz z żoną

Walne Zebranie Towarzystwa fen 
wspkranin urzędników gespodar- 
czyeh po*, śremsblegd od >ędzi - się 
w Śremie dnia 17 listopad o godż. - 
z południa w hotelu p. Kadzidłówj- 
skiego, na które zaprssza 

[6689.] a*peaei8 T<sw.

W ciągu btn. listopada poszukuje się
«BaiBcæyciclh,« do rolesiwa

to jednakż-, jeżeli mnie ' zaszczyt, spotka kandydatury, najdogo- 
dnićjby mnie było osobiście, gdybym był postawionym w,obwo­
dzie wątpliwym, gdyż tym sposobem byłbym może zwolnionym 
o,i posłowania. Kandydaturę przecież w Sierakowie czułem się 
obowiązanym przyjąć, tem bardziej, że komitet centralny w swem 
uwiadomieniu mnie o postawieniu innie w rzeczonym obwodzie na 
kandydata „dodał, że się spodziew,., że kandydatury me odmówię, 
gdyż przez postawienie mnie tamże aut większą nadzieję zwy­
cięstwa nad przeciwnym obozem. Pod lakierni okolicznościami nie 
wolno mi było odmawiać kandydatury w Sierai owie.

Gdy teraz oprócz w Sierakowie, postawiony zostałem w ob-

kieao i kościańskiego nie położą ca karb obojętności — tem 
cej, że w raz.e obrania mme w Sierakowie niepotrzebnie bj 
narażeni na nowy wybór.

Ostjtccznie niechaj mi wolno będzie podziękować Sa 
szczyt ka dydatury ofiarowarój i wynurzyć nadzieję,_ że & 
innym kandydatom wolno było odmawiać, to i mnie opinia j 
czna^uzna na teraz za wytłómaczonego.

ii a 4 listopada 1867. [6gs
Władysław Niegolewski.

Mori wnica, dni:

w dobrym stanie, przy- 
nosrąca ¡ocznego d chodu :3 0 tal. jest pod 
korzystne i i warenkatni
sprzedania. Bliższa wiad
sielskiego, gos cdirza 
Strzelecka ¡No. 81'.

woinéj

tejże
u pana

ręki do
B. Cie-

kamieniev ul 
[6651]

Księgarnia J. B. Langego w Gnieźnie 
za cenę zniżoną, poleca;

X. J. Wujka

Potrzebuję do liandlu mego L «- 
rzciń i żelaza, połączonego z 

subjelkta. Pe­
szę udać się wprost

J. Wrak.
[6581.]

ślestylwcy^,
flektująpych ¡tfir
do mme. 
Czarnków.

[6337.]

BIBLIA

ESENCYĄ
z salsaparyl? Colb« ¡>j

froc
» ’

Prostując doniesienie moje,', 
zawiadamiam panów wybór- 
ców powiatów Kościańskie go ■ 
i Bukowskiego, iż ponie­
waż pan hrabia 4dam 
Plater wyboru nie przy- 

komitet wyborczy dla 
W. Ks. Poznańskiego na mocy 
uchwały z dnia 23 m. z. 
przeznaczył w miejsce tegoż 

ra

w Koźminie. i 6644.]

Abihirient, Folaik, iitóry 
/.łożył, Ąyzutńiń (iojrżałości, życzy sobi 
przyj ą ć tti i vj see n a u czy ci elit do iu o w ę . 
Bliższa wi•:iii?mońć-na adres J. W. Trze- 
ffiesiao i Oó*e resUitte. [6638.]

p. Dra łS ladystawa
ftieyolewskieyo Z &Í

Morownicy. Kandydatami ¿f» 
więc na dwa połączone po- 

X wiaty te będą p.Dr. to—
X 0 y sta w Wieyolew-

Jeden z najdawniejszych i najskutec; |isze 
szych środków roślinnych, krew czyj, 
cych, w chorobach złego przymiotu (s, gbos 
cznych), z nieczyszczeniu krwi i wyrjij ¡e: 
na ciele. Metoda użycia w polskim jj, jzisi

Dostać można w Paryżu w aptece p Jjfca 
bert w pasażu Colbert. Nr. 7 i 8. 
główny dla Królestwa Polskiego u p, 
go w Warszawie, w Wilnie u p. Chru 
kiego, w Lublinie u p Mazurkiewicza, 
Lwowie u p. Piotra Mikolascha, w Kr 
wie u p. Bruuona Miczyńskiego, w Po; n 
niu w aptece p. dr Mankiewioza. [6;

- tffie

Magister farmacyi,
rodem z Galieyi, 

obecnie zatrudniony w aptece na Szląsku 
górnym, poszukuje cdpowiedniój posady w Po­
znaniu lub innćm większćm mieście Księ­
stwa Poznańskiego. [6641 ]

Adresa lit. Ł. P. poste rest Eeuthen OyS.

).( gz»

cz. liieeg'O, któraby oprócz ję­
zyka fsń^iiCliskieą’« mogła ńdzie- 
;tć dzieciom lekcyi a fortegiia- 
liie. Łaskawe oferty sub L. E- poste 
restante Miłosław franco. [6564] 

Poszukuje się iiimczyriclUi nu wieś, 
posiadającej obok innych wiadott ości głó­
wnie muzykę i język francuzlci, do jednej 
panienki starszej. Adres: 25. S. poste re?t.
Xiuż. __ ___ [6540]

W inseracie pana ^nreyoe 
kieyo, księgarza w Bydgoszczy, 
zamieszczonym w No. 254 pisma 
naszego, zaszła pomyłka, zamiast 
„zapas najpiękniejszy“, czytać na­
leży największy,

Poznań, 6 listopada 1867. 
tekspedycya Daien.

Pałętały,
loca w znscznym

kabaty,
(.oborze

[5941.]

Księgi starego i ntswego Testamentu
w komplecie.

Cena sklepowa 6 tal 20 sgr. za 4 tal

ziel ludowych
największy skład w księgarni

Mieczy sl. Leilgebra
Katalog gratis franko. i 65G0.)

r Sisięsarnia

T. Sniegockiego
vt Bydgoszczy

poleca swój SSSjWlęfeSZy zapas dziel 
ludowych. (6588.)

Przy zakupnle sześciu Czytelni 
wyoh udziela się siódma bezpłatnie.

ludo

araz saknie yolawe po-

Begaslawsfei

Podgórna ul. 7,
są do wynajęcia od kwietnia 1868 wielkie 
lokale Sklepowe, składające się z 5 
izb, z angielską kuchnią i kompletnem urzą­
dzeniem g zowem, w których dotychczas się 
odbywa sprzedaż mleka z największym tu 
odcho em, które jednakże są stósowre o

1

po

każdego innego ¡-rncederu. [764h]
Prusko-kiłoowerska loterya 

w Osnttbruku. Początek 18. b. m. 
Wygrane 30,000 tal., 20,000 tal., 10,000 tal

Całych losów 16',f, połówek 8'/, tal. do­
stać można podług cen planem przepisa­
nych u Brac^ .Jabbiiskich,
(6576.) Szeroka ulica 22.

{tó Lampy f oderatorowe gA
» przerabia na eleganckie Iam|sy Ib

o5o naBetssa »etroleum;

[6526.]

¡pttüeisla petroleum'

ul. !j'ryderykowska ul. 33.
_ Nowe

boty, pociągnięte . . 
do sprzedania tapicera

î taaniagtyjjdobi
ięte skórą i wełną, tanio

Í525.J
S. Hacho, Wronieeka u!. 24.

ARAKI pańs
kie

4, 5, 6 i 8 złp. za kwartę pdeca B ^r
cukiernia i handel win ?°c,

Antoniego Ffitznerf
[6655]. przy Starym Rynku.

Cukiernia

R. Nenobaneii

i, nu 
. my

iakżi
zK
a

lonit
Wilhelmowski plac No. 10 naprzeci

teatru miejskiego (ZPJI
poleca wszystkie do fachu tego i.sMnas 
¡.rtykuly obok najskorszej usługi [G| jjyjf

świeżą nadsyl wta'
franctiskii fo owoców 

konserwach, a rnia^,

-młody, nieżonaty,, 
w dobni, ś« iathi- twa opatrzony i ilp- 
brycit obyczajów, znajdzie natychmiast 
miejsce przy kościele w mieście więk- 
szśm powiatowśjn. z przyzwoitćm po­
mieszkaniem i utrzymaniem. Gdzie? | 
wskaże proboszcz w Złotowie (Fiatów). 
Reflektujący zeehca się zgłosić pi- 
śmienuie i osobiście. (6583.)

Następujących ¡inwiiętniltów i 
a»iel korzystne za­
kupienie pozwala mi je polecić Szanownej 
publiczności po »nteemttie»niżnnycit

Xakrseirrhi
jrzyna. Z p

z Koko- 
(6585)-

£| Józef Krzyianski

§Na walne zebranie Towarzy­
stw* ku wspieraniu urzędników 
. KO gospodarczych Wielkiego Księ- 

iraj stwa Poznańskiego dla połączo- 
~~ nych powiatów Buków- 
l£i slkiego i §Ial»lm®ist- 
E skiego, które się odbędzie 
fgj w dnia 10 listopada rb. w hotelu 
jgj p. Kutznera w Grodzisku o go» 
p~j dżinie 3 po południ««, 

zaprasza (6636).

Dyrekcja.
fralf

Z prawdziwych bàr'Mafeow garnitury (paletacik, mafia 
i bsret) w czarnym, popielatym i białym kolorze, |»łaszczc 
mowę i gotowi? pokrycia na futro polecają

[6603],
W. Kukułiński i Sp.

Najnowsze girlandy lisa Si»|jelM- 
«ze, (kwiaty, jaku tóz wielki wybór pła­
skich i broszowanych »«fe.eii ttAulowyclt 
liratalci, Sjatysiy, »«yrtymgl i ma- 
tes-ye saegliżowie poleca po nadzwy­
czaj tanich cenachIsudtwik IrCttiin.

19650] Łzeroka ul.'7’, róg Kramarskiej ul.

Obwieszczenie.
Prowizye półroczne ziemskie 

• ■ -87 p
w Ka

izyi ,
Bożego Narodzenia 1867
płacić się mające,

za termin 
rzez interesentów 

assie Prowincyalowincy
grudtnianej Ziemstwa t d d. 12 do włącz. 31 _ 

r. h. od godziny 8 do 12 przed południem 
z wyłączeniem dni świątecznych i niedziel- 
.1: odbierare. Prócz gotowizny przyjnw- 

< tylko być mogą stosownie do § 236 
i! ,: aminu Kredytowego kupony w tymże 
terminie płatne.

. - vpłata ki -onów zacznie się z dniem 2 
ety:ia «. skończy się z d .16 stycznia 
1868. P' - ■ • -
zyi w dniu 16 
wypłaty r
nawa płacić będzie zgłaszającym się intere- 

ioro gotowiznę za. kupony w czasie od 21 
lal;-ge do 28 maja 1868 bez osobnych na 
t. mandat'o,, ale zawsze tylko w dniach

‘§ 1 20 każdego miesiąca w goi 
pr idpołr.dnicwych od 9 do 12, a jeżeli 
ko rj z terminów tych na niedzielę lub 
ó ; ■ przypadnie, czynność w dniu nastę 
pnym kasa ‘ załatwi. Okaziciele kuponów 
wi-mi dołączy-; wykaz przez nich podpisany, 
obejmujący nazwę dóbr, numer, kwotę i ter- 
ć-.in płatności kuponów, a to nietylko w ter­
minie rzeczonym ale i po takowym, inaczój 
kupony zwrócą się na koszt i ryzyko prze- 
syłijąi ego.
’Okazicielom talonów wydawać się będą

••• kacie nowe, arkusze kuponowe za złoże­
niem wykazu przez nich podpisanego, obej 
mającego nazwę dóbr, numer i kwotę, od 
d 18 styoarda do wyłącznie 18 kwietnia 
1868 poźi liej zaś potrzebne jest w tym celu 
zgłoszenie się piśmienne do Dyrekcyi.
’Ostrzega hę, iż kasa prowineyalna Ziem- 

podczas poboru prowizyi i wypłaty ku- 
oanów me przyjmuje pieniędzy w godzinach
popoludr.iov.ych.

l więc do 12 godziny w południe dn
fi. grudnia Itr. nie zapłaci prowizyi, nie 
mniej czyje pieniądze z poczty do rzeczonego 
t ■/¡dnu Kasy nie dojdą, winien będzie za- 
p' ić prowizyą za przewłokę, Regulaminem 
X1."dylowym przepisaną.

’ . dmsenia się jeszcze, iż odkładający za-
. łut ę prowizyi na dnie ostatnie, wystawieni 
być -legą c . długie czekanie w lokalu ka­
sowym tlla zbytniego natłoku w tym czasie, 
czego unikną, plącąc wcześniój a zwłaszcza 
pieniędzmi uporządkowanemu, lub papierami 
większej wartości.

Poznań, 31 października 1867. [6630]
Dyrehoya prowineyalna Ziemstwa.

zamknięciu terminu wypłaty prowi- 
styoznia j 868 i po terminie 

, dniaagenta dnia 16 lutego 1868 kasa

• FS(i0
Zawiera o <' ronice Hełmoida, wzięciu 
Vs znania 1716. niewól Franciszka Po 
nińskiego, powstaniu Kościuszki w Fin-1- 
Jandyi i wspomnienie ; czasów Prus po­
łudniowych; zamiast 2 tal,

! tal 7 sgr. 6 fen.
Piimiętniiti ?. niwn^astiegn irif

kw. 1862, zawierający pamiętniki Jó- 
żefa Zajączka i Filipa Ligockiego, oraz 
plany bitew od Racł.-.wicami, Szczeko­
cinami i Maciejo ■ icami; zamiast 2 tat.,

1 tal. 7 sgr. 6 fen.
Legenda o królu LechM, powiadanie 

Otesia, 1-850; zamiast iO sgr., Gsgr.
Oxieje błog ojca An^ramia So­

boli, przez ks. A. Stvięlontia- 
nn, i854; zamiast 20 sgr. 12 sgr. 6 fen.

». Kosmowskiego pamiętniki z koń­
ca XVIII wiek , 1860; zamiast 15 sg.,

7 sgr. 6 fen.
Pamiętniki Kajetana Ko 

¿miana, obejmujące wspomnienia od 
roku 1780 do 1815,' dwa tomy, 1858; 
zamiast 6 tal. d tń.

Starożytności yotskie, 2 to» y , 
5 842; zamiast 10 tak 6 tal

Wincenty Wilczek i pięcia jego 
synów. Wspomnienia z drugićj połowy 
XVI!I i początku XIX stulecia przez 
Bonawenturę z Kochanowa, 1859 ; za­
miast 3 tal. ¡5 sgr. 2 tal

Święcone czyli pałac Potockick 
w Warszawie przez Bonawenturę si£o- 
ehanowa, 1861; zam. i tul. 17 sgr. 6 fen 
Aelewela Polska, asie je 

i rseesy jej 1855. 'i cm III :-a 
wierńjący; Uprzednie myśl czyli słowa 
do poszukiwań wstępne, uwagi nad dzie­
jami Polski i ludu iej, historyczna pa- 
ralida Hiszpanii z Polską w XVI, XVII 
i XVIII wieku; zam. 3 .', tal 2 tal 
r^elewelez Polska, elsieje i 

rseesy jej 1868. Tom VI zawierający: 
i'anoc:nie Start Aug. Poniatowskiego; 
przypiski i porównanie dwu powstań na­
rodu pólsktego 15 94 i 1830. za.-. I tal. 
20 sgr. 1 fil.
Lelewela Polska, rtsieje i 
rseesy jej. Tom VII zawi rają, y 
Pol-ka odradzająca się, dodatl i, poró 
wnanio trz-.cli konstytnćyi, Nowosilców 
w Wilnie; zam. 2 tal. 1 tal. 7 sgr. 6 fen. 
Piotrowskiego pamiętniki, 
1360, trzy tomy; zam. 5 tai. 3 tal

Wspomnienia z roku 1!FSS po 1S92 
(1862|; zam. 1 ta! 17 s- r. 6 fen.

.♦f. Kielinskiego Polacy w Tiifcyi po 
upadku rewolucyi węgierskiej w r. 1849,

a.

J.

a.

K.

(:852); zam. 25 sgr.

feiegocÄlego
księgarnia w SSydyOS^CZy poleca swój znaczny skład obrazów,
a mianowicie:

SSAssi-befe HabdaKaiU,
Młody Bolesław III,

Trembowla, ,
Ałsstey» i ŚPsugiSeż proszą Sobieskiego o pomoc przeciwko Turkom, wielkie 

litografie Hanfstaengia po 3 tal 10 sgr., oraz olejne druki na płótnie, które jako wierne 
kopi" sławnych mistrzów, polecają się artystyczhem wykonaniem
co do rysunku i kolorytu:
Sfiircr» Chrystus na krzyżu............................................................
Baumanna. Ukrzyżowanie Chrystusa.................................................

Iinmpy łtażtlego rodasaju zaopa­
trują się w knoty do, petroleum

fljijs;r«#Sn© (lampy cudowne) dla domu, 
kuchni i latarni są w zapas fi u
[«■j • h. Kinga.

®s Stelli © w ane 
szamotowe piece pokojowe
po zniżonj cli cenach, sztuka ód 5 tal. po­
cząwszy, poleca Se$lStz - Seblettaer- 

ffabrytest towarów «ztssnoto- 
wy eh-

wiat J

mcie: 
ren kłody, 
brzoskwinie, 
tereśnie, 
aprykozy, 
trzuskawki, 
gruszki czerwone i biśów 
śliwki, 
inaiiny, 
kasztany, 
pigwy, ’ 
głóg, 
orzechy, 
owoce mięszane,

jako Ićż wszelkie 
yatunki oraz i yalaĄ 
owocowy w jak 
większym doborze 
cenach umiarkom 
nych poleca

A. Cichowlci

¡tek 
Bcyt 
StW6 
stad 
Mcy. 
arsk 
6 P 
nart

1
¡ani

si<

erek
iai

esty
oten:
lg-
kon

• Fr. OllreppiSp.
![ w Meissen a Bibę.

«iWÿroj 
ko:C 8, 1 i cena

wys. szer. tal.
18 12
28 21 7
18 ¡5 6
18 15 6
24 17 4'/,
24 32 12
23 28 8
23 17 6
23 17 6
12 20 3
18 23 5

[6652]

Christus redemptor (
¡Badonna grande (

Madonna z dziecięciem.............
Śmierć Stefana Cżarcieoklefo
Woj na malców...........................
Modlitwa u figury ( , ...
Lekcye konnej jazdy, ( " ...

Góry Norwegii, krajobraz........................
Stanowisko na sarny.............. ........................ ........... . , ,

Bisiisy g. towe baroque — oraz stosownie do życzenia wykonują się eleganck
po tanieb. cenach. ___ A,

Perugiue.

uriiio.
Löffler.
Heinel.
buzzl.

[6593].

15 sgr.
Jak to in illo tempore bywało? Ka 

węda SSsiaannia, 1849; zam. 10 
Sg. 5 sgr.

•tesnici i łc/t aąsność grz< z JL i®. 
3, zam. 10 sg?. 5 sgy

Kilka słów o Atirosławskim z powo­
du drugiego wydania dzieła jego: Po­
wstanie Poznińskic roi;;: 184- przez 
G. B., (1861); zam. 7'/, sgr. 3 sg. 9 fil. 
dl. K. KeSerta historya Kościo­
ła asisiejssego katolickie­
go ¡861), zam. 1 tal. 15 sgr.

27 sgr. 6 fen. 
hr. Skarbka Dzieje Ks ęstwa Wsr- 
szawskiego, 1860, dwa tomy; zam. 3 tal. 
15 sgr. 2 al-

Wszystkie te dzielt są snpełnie no­
we i nienarnssone. Przy zn.iczniej- 
szem zakupieniu dostarcza się Szanownym 
odbiorcom w dodatku portret joacMnta 
Lelewela, alno też pomniejsze dziełka 
stósownie do sumy, którą w tym celu ze- 
clicą poświęcić.Ijudwi&k Merzbacli,

przy Wiłhelmowskim ¡placu 8.

Fr

pend.
PASTA i SYROP 

owocu arabskiego zwanego
Nafé.

T w Bydgoszczy,
księgarnia, skład nut i obrazów.

[Fabryka fortepianów®
. WeffBCil w Bydgoszczy

poleca swój znaczny zapas doskonałych i eleganckich fortejtessnów 
iiinon ś w S'ormie stwłoaaój.

Fortepiany salonowe bardzo
i mahoniowego.

Fortepiany gabinetowe

silnym tonem, 
budowy

i
j:ÎH“

przyjemną grą i dokładnej 
z drzewa polisandrowego

p. Delaiigrenier.
50 lekarzy szpitalów paryskich poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa nad 
wszelkie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła i piersi.

Raccahout arabskie
p. Iłelassgrenler.

Środek ten, potwierdzony przez paryską 
akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­

piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epi-
emicznych. [6314|
Dostać można w Paryżu przy ulicy Ri 

chelieu 26; we Lwowie w aptece p. Pio­
tra MaSiołascltaę w Krakowie w ap­
tece p. Brunona Miezyńskiego; 
w Warszawie w składzie m iteryałow aptee 
cznych p. Gałlego s w Pozn niuw ap.ee 
dra Monkiewicza.

Codziennie otrzymuje świeże dowozy uku 
¿autów, kuropatw, kwiczcłów, zą pełc

‘[’e™ F. Fromm, M5“
handel dziczyzny plac SapieżyńsS

Świeże wielkie 
paki morskie, mfeyst'
skie, biatą rybę jako ¡not 
świeże zielone węyorze otrch 
mali co dopiero i polecają, .

W. F- Meyer i k
[6647J. Wilhelmowski plac 2. '■

Ogłoszenia gospodarskie iffez

SOD

■ne

s:

z mechaniką patentowaną. Erarda. 
Tenże sam gatunek ■: meebrtńik$ wiedeńską.
Pienin- ii-rfei-iani-f-i-" kóropletniu w żeliwny yrzirząd zaopatrzo- 
i bu?.'-#uUv 7 pięcicma klarorwmt górnemi i me-

chaniką paryzfeą, odznaczają się miąnowhie przez swą trwałość.
b Ł 8 4 V 4 0 _ A _ 1__ p-lłó 7. iFortepiany w wn Je .stołu, dwouta klsmr"arni górnemi. ’

Wszystkie fortepiany zatrzymują l adżwyćzaj długo glos swój a za każdy 
nowy, ; deronie kupiony fortepian raję gw .rancyą kitkoletnią.

Celty jak najtańsze ale stałe. __ [6609],

Sztuczne zęby.
Te tak bardzo ulubione i przezemnie ro­

bione zęby sztuczne przylegające, trzyma­
jące się naciskiem, powietrza czyli ssjce, 
któremi wybornie żuć można a ktrru nie po­
dlegają żadnój prawie reparacyi, wsadzają 
się bez bólu. Dla wszystkich chorób ust i 
zębów kou ultowBĆ mnie można przed po­
łudniem od 8 sż do 6 godziny po południu.

Bydgoszcz, Fryderykowska ul. 10/11.
W. Setmse, prairt. dentysta.

[66;-;7J (dawniej w Dreźnie.)

Kaądwejn gospodarczy posi ,,, 
mieszczenia w Księstwie lub Królestłyumieszczenia w Księstw-------------- - ,,

Bliższa wiadomość Poznań, poste red '
pod lit. A. B, II._________ (663 anc

poszukuje Ei>'

WeW.
fabrykant fortepianów,

Danziger Strasse No. 477.

»aier,

ano w

Dla cierpiących na rupturę.
Wyciągi k listów pisanych siu Bogumiła SiurxeueggeM- w Me- 

risau. Szwajcarya.
„Od 2 lst cierpiałem na podwójną rupturę w pachwinie, która mi niekiedy nie­

znośne sprąwiała bóle. Dwa garneezki znakomitej pańskiej maści na rupturę, które e e- 
brałem ed Pana dnia 10 stycznia rb., działały tak wybornie, iż ' nie czuję już bólów 
a ruptury już nib pr.wie nie wid. ć. Urodziłem się, by się tak wyrazić, na nowo! 
Aby bvć jednak przezornym, proszę panu jeszcze ó dwa garneezki, gdyż chcę kuracyą 
zńpełnie doprowadzić do końca.“ — Treptów nad rzeką Regą, Pomerania, 27 kwie­
tnia 1867. ®- ®«» terminator piekarski.

„Z rądoś-ia chwytam za pióro i donoszę Panu, żeś mnie, dzięki Bogu, przez swą 
maść wyleizył zupełnie z li-letnićj ruptury. Stokrotnie dziękuję Panu za to. Bóg 
i niebo błogosławić Pana będą; boś na to zasłużył. —- Gdybym mógł powiedzieć ws
stkim ludziom, którzy cierpią na ten defekt, aby używali dobrej maści pana bturzen g- 
gera, — uczyniłbym to!“

Mośtstaneyss nad jeziorem Boden, 29 czerwca 1867. If. M.
Wyborna ta, Żadnych Zgoła szkodliwych części nie zawierająca maść na rup­

turę wciera się po prostu rano i wi .c-.ori m. Kuracya odhywA się bez najmniejszej nie­
przyjemności, — bez wywołania zapalenia. Dostać jój jedynie można w garnkach po 
1 '■>, tal. w pr. kur. u wynalazcy , . ■
KogmniłB !$tiirzeuegser? Herisaił, kanton Appenzell. Szwajearya.

NB. Z nadliczką ceny 5 sgr. można maść tę sprowadzać także w gatunku pra­
wdziwym przez pana Buiithewi* w aptece pod lwem (Loewenapotheke), Jerusai .a- 
strasse No. 16 w Berlinie. [4472].

Bestitutions-lTuid.
Kto sobie życzy mieć takowy niefał- 

Bgowany, raczy się zgłosić 
płócien i bielizny p 
w Poznaniu ulsc®
Ww. 18.

K, Simon, wynalazca Fluidu restytucyjnego 
i opartej na nim metody leczenia. [6649.J
Giniiiastyczno - ortopedyczay zakład 

w Berlinie (Dranieuburgerstr. 64) 
istniejący o łat 28 pod kierunkiem podpi­
sanego, przyjmuje pod miernemi warunkami 
chorych, cierpiących na skrzywienie 
Ueńei pąeierauwój 1 ezłonlŁÓw, 
w« nogi ¡skrzywione, na el»os-o- 
l»y kości I członków, mianowicie 
bioder, na oclirontłenł» I !• d. 
w- osobnjcb łub wsjpólnie wygodnie urzą­
dzonych pokojach. Dla niezamożnych miej­
sca bezpłatne.

Dr. H. W. Berend.
[7640] Tajny radze«.__________'

do Składn 
¡K. J. Kamieńskiego 
Wilkelutew akii

Kpileiisią uleczy i można! 
ziełko: .jAnweisnng“ itd. 1867. 

obejmujące zarazem Iłcane, częścią n- 
rżędowo stwierdzone resp. przy­
sięgą poświadeaone dowody i dzięk 
czynienia szczęśliwie uzdrowionych ze wszy­
stkich prawie państw europejskich, jak® 
też z Ameryki, A;yi itd. rozsyła autor na 
bezpośrednie frankowane zamówienia bez- 
p atnie i franco. [6642]

Właściciele: Mieczysław Waligórski i Sp. w ‘poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu,

4000 — 6000 tal, x 
na drugą hipotekę małoletnich 
niędzy po 6 pet. Pierwsza 
teka wynosi 2500 tal. Bliiręk 
wiadomość u p. Ji®i

Józefa Sobeckiej
Jezuicka ul. 9.(6632.)

¡łf
ZOV

Gostyński ta,'g 
»>» Sioisle miał 
się odbyć w dniach 

’28 i 29 października 
lecz z powodu wyborów przeniesiony zosti 
11 i 12 listopada. Uwiadamia się » 
łaskawą publiczność. Chęć kupna mai
nań się zaprasza.________________

Św. Wojciech 46/47 jest o 1 stycznia 
mierzwa do wydzierżawienia. [fr

-Ipf
iS"

Teatr miejski w Poznani«
W czwartek, 7 listopada. To raz piet'

Oie ABinestiCe
Dramat w 5 aktach przez A Maya. $ 

chijski dramat uwieńczony)
Następnie na njwo studyowau»: ez

Die Kunst geliebt zu werdf&sl 
oder des- ILłebe&tranli* Szt 

Komedya ze śpiewami w 1 akcie prze/ p0 
dynanda Gumbeita. (Peter, pan Heiw 

miej, teatru w Pradze, jako g«śC 
[6654 j____________Byrefaej»

Śpiewy.

Cl
cl

słi

Salon w ogrodzie iudotfff ’
W czwartek dnia 7 listopada. J

Wielkie przedstawienia,
Początek o 7 gadzinie. Cena wnijścia .

[6643] A. MenieUd:ott
&cl
ivj,
aj;
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